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P r z e g lą d  P o lity c z n y .
Dzienniki lwowskie donoszą, że w tej chwili

i cya odbędzie m  5 września w Moskwie U e m >  
czystości koronacyjne trwać będa dwa tygodnie.

W armii roslyjskiej zaczyna panować duch opjo- 
zycyi. W Odćssie.jak doniósł nam telegram ̂ re- I  sztowano trzech oficerów, a jenen 
stażował, że w danym momencie 
rachować na artyleryą w Odessie, 

iii mii objawiają się coraz częściej tendencye liberalne 
•o- i konstytucyjne. Również i w Petersbi^kich ka- 
•«_ nHhvwnia si p. liczne rewizye. w leiu z je

porównać• gdyż n ie-U tv  Jozafat z taką mądrością i pożytkiem w p o - 1 Pk K ^ ° V o ^ S w ? * ^ g a  ^
porównać,, g, y  ̂ ^  | /in*hnvpłl okolicznościach.  I I .L r  ^0 ^a1a monastern w Dobromilu. Dla te

kilku księży wybranych 
rego rozpoczęło jak naj- 

kierownictwo w klasztorze
możemy

opłakujemy

S E Ł S ^ S j i  nauS M g *

wszystkie

Ameryki. Do Pressy telegrafują z Brodów, że nę-1 policyjnym, 
dza panuje tam niedoopisania. Trzeba się obawiać I Do Pressy 
strasznej katastrofy, środki pieniężne howiem l o -  nihilistów ™

s « r ;

e p o k o -  pręazej n a u c ^ v  . Lecz ci księża po-
uciski dobromilskim i w now y zwykł ą zależno-

do|rżymy atoli, t®_J^obrM^2^aniTm°Bog«i *®^^®^'|®1<̂ 0iŵ * Łtt̂ ,'iD̂ (^f^^row w ^r8twa ,̂JeKaowego
5lam został oflarowr— 
dochodami, prawo

1 W  t e m  t e z  u u u u u  i u »  u j v  --------   _ j _ „ z  VtAfla
Księża Towarzystwa Jezusowego zarządza S i
dobrami i dochodami, to r e  m aj, dułyć Mat™ ?_

wrócić. licyi, pokojowa propaganda staje się
^ ■ ■ ^ ■ r ^ l ^ h l d r y e h - g o r l i w o t e  okazał. pod * « * »
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w których równobrzmiące wyrazili. | sobię za cel u t r z y m a n i e  jednoścj Rusinów z Ko-
| lamin 

W

Wczoraj umarł w Wiedniu bar. R i z y  w 73-imI
roku życia. Zmarły, który należał do najznakomit- 
szych ptawników w monarchii i Austryackiej, był l

■ ”  ’ej przepisujemy następujące reguły i roz u ę_ ^  ^  świadectw biskupów z d j j e e ^ w j ”
aby były wiernie szanowane. i zamieszkania, ale nadto przez p r ó b ę  s z m o iu

Cesarz zaiwieruzii najwjr^^ui I rząd obstawał i nadal przy swoictiouwujr™ |}yw an0'już na biskupów i aremmanuryww « r . i p s t . nrzvwróoić pomiędzy Rusinami j dzenia _  U ł A . „ k „  „n}wlRr<l7.iła ich stała wolę i pra-
/, d. 28 kwietnia b. r. prowizoryczny statut orga- J  umiarach i takowych me porzucił w przy- Q  > Bazylianów. Benedict. XIV |
nizacyjny armii bośniacko-bercegowióskiej. Wojsko ‘ J g j  J J  z dni
składać ma następującą przysięgę: ,W  unie Ojca 175§). Na synodzie w Zamościu, ktorego w y-. ^ '^ 1 1  8ję z poświęceniem wiecz- vsw.ru / ^ chow"anV^będą w pobożności
Wszechmogącego przysięgam, że wiernym będę I Rząd bułgarski wydalił z kraju bawiącegow So-1 jnntw^ rdxiła Stoiica Święta, postanowiono, | ka^a*8̂ ^ ^  Bwvch bliżaich. W  tem zaś pra-1 i Nowicjusze wy- ęwpri-
Cesarzowi Franciszkowi Józefowi I i że słucnac korespondenta Mostowskiego Telegi
będę rozkazów przełożonych moich nawet z “« M nowa PoHpowa> podając za przyczynę, ze się ^  nczynił prolesyi w zakonie I ^ ^ c h  Zakonu Ś. Józafata i zbliżać się . ? / ‘e r f ^ T / l l o M f a t e  "Ponieważ chcemy stanowczo,
bezpieczeństwem życia mego. Następują I™8ta: m(mał kompromitującem dla Bułgaryi werbo^ "  Jże potrzeba było na tó odbyć wpierw siedm jat h jca  . ^  wielkiej chrześciańskiej mlłoń^ - ^ „  notwierdzone obrządki i zwyczaje Rusinów 
nowienia względem orgamzacyi piechoty, toenu i ochotników do powstania bośmacko;hercego- ^ - m0nasterze zakonu i przebyć nadto . chcemy, aby z mocy prawa zało- aby P®1, nienaruszenie, rektorowie mona-

Tuzli i Most arze. Dalćj przepisuje statut mundury, I z,a i  _____
w guście wschodnim, i sposób dyslokacyi kom pamj dowództwem Hussein baszy zbiera się w za-1 O kupów ruskich i Papieży rzym-1 oddanym został kościół monastern, j «V*ku ‘uf j ‘“ to^‘e 7  gtTrać^się nadto będą,
bośniacko-hercegowióskich w obszarzeserajewskiej ^  ^  egkadra turecka> która podobnomapo- ^ N a s z y c h  poprzedników, którzy wyrażali mu ^  L verace . oraz prawa i do-|jących w klasztorze, stara . ;
komendy wojskowćj. - , .  płynąć za eskadrą angielsko-francuską do Ale- p o w a ły  i otaczali go największą piecze-

j scojSis). To też był w wielkiej czci

 ___ — , I płynąć -
Izba wyższa Rady państwa rozpocznie swe ?o- L gandryi. 

siedzenia w poniedziałek. Na porządek dzienny ;n*nv7fl<i I Kościoła kat
pierwszego p o s i e d z e n i a  przyjdzie taryfa celna, nad Eskadra francusko-angielska w. y P ^ ‘^ *  p” ®„. I nów płynęły
która komisya już swe obrady ukończyła. I -----------------.  -ofnb, Smla (na Kreciej i zapewne | —  . „  nr„n

Program prac prJ«ds*i Jtacrnjch h b y  dopatowa

iniAłV raVm- U  przemy8kieJ’ -  7 — ł mf.noflt.ftrn. I rządku gtarJd% nadto będą, aby
nowieyusze uczyli się “a|ężycie litur^i i c. rzę:

wczoraj z zato“ki" Suda (naKrecie)izapewme w c z o - 1 ^ ^ “J^ygrfości0 płonąć. Wiadomo jest^ jakie ^ e m  nowmyat w monas e ^  ^  ma
. - zby deputowa ł aj je8JZCze stanęła w Aleksandryi. W kolach tare-1 y ejmowali Kłemens VI I , liw a ża n ^  ja L  niebyła i ża^na.

nych Rady państwa zwiększył się ekich panuje z tego względu wtolkie^nieM^iowole-| F JJ/ A U im i^ d{8pOSitio n eJ3

S  * i f „ a d i S ^ b
'tropnie ich powstrzymywać i chcemy, aby mógł

monasterze Dobromilskim, alnencyi

po- on «* ,* w *  vr***, s a s i l i . ' S i
liczbą wniosków rządowych 
rajszy wymienia

które telegram wczo-
|OHj   t , T l J j""vOw r t
Nie uleea naimniejszćj wątpliwości, ze laba ae* zazMczenia 
.f='1 * — i—i .  i—«a» Aoino w brzmieniu I -i— «ri e od Benedykta XIV (Bened. XLV  “““h samych poVodów został odnowiony d™a lata p0 złożeniu pierwszych

1749. Instytum  1754, fam tliam  175 ^ \  3 J  przez naszego poprzednika ślubów wtedy nawet, gdyby miał dyrekcyę kla-
iźniej jeszcze^od Piusa VH ( P \ Y I Ł Ł f«,o I»  tratach z 30 lipca 1»22 P a sunt ordmis, j^ to  ^  ^  wolnQ będzie nowieyuszom spowiadać

putowanych przyjmie taryfę okrętami
w n i o s k u  r z a d o w e g o  przywróconem przez komisyę w Petersburgu nie panuje z tego wzgięuu zn^  
wmosfcu rząaowego^jrzywr^^ T]roier stinimen  I I f , ! , ” , ndnwolenie. J . de St. P etersburg  przestrze-1wielkie zadowolenieIzby wyższej
oświadcza
wprowadzającej
teczną

Splendissimum

zakom jsię^rźed nadzwyczajnym spowiednikiem ilekroć

.WS l f S n m t t » ' m k n  i m Scm

w tem brzmieniu, jakie jćj Izba wyższa przy
wróci

czystą profesyą
, obrządku Rusinów przed mh uro- ro  ^  ierw8ze śluby jeś i

ijss >i£ & ' e s
Prezes ministrów wezwał wczoraj Izbę deputo 

wanych, aby przystąpiła do wyboru nowych człon 
ków delegacyj wspólnych.

List Apostolski
Ojca Śgo Leona XIII

f i  reformie z.konu f e > B « * i < ^ m a w ^ | * i y ^ * i i 3 5 ^ t S M Ł £ i i i i r p S 5 « ^ 5 y | . g  t a r * —  ^ Mba
w narodzie ruekim w Galicji. obrczaiow, które pobadza do aienawrSei nanbl Uaf*eP“« J   ̂ przea kongregacja propa- „„ -Iota. io oie„

Hr. L o r i s  M e l i k o w  zachorował w Berlinie, 
skutkiem czego wyjazd jego do Petersburga 
zwłoce

Do dzienników wiedeńskich donoszą z Peters
burga, że w tych dniach wezwani zostali redakto- 
rowie wszystkich dzienników petersburskich do na- » 
czelnika bióra prasowego, ks. W i a z i e m s k i e g o, I gał
który z rozkazu Ignatiewa oświadczył im, że °Qd I ^ L j ^ ^ h ^ n i u ‘‘obowiązków, oddawali się cał-isię rzeczy ~  
tej chwili nie będzie im wolno c°k°lmekbądz za- J 80Wi Chrystusowi porzuciwszy z szla-1 Jezusa Chrystusla.
mieszcząc o rozruchach ^ti-żydowskm h wogóle kowicm ^ ^ S i e m  rzeczy ludzkie. Uczn 
mają się oni wstrzymać od pisania bądz  ̂ to za chetoem um esie^^  ^  miegzkj
bądź przeciw żydom, albowiem P°dobne a r y  y l swobodniej poświęcać
zwiększają jedynie wzburzenie umysłów. Na py-|m iejsca , aoy _  _u_^ w Aw5o ia,

.* •  J_1. r. H7.IATITI

nagląea, niezno-

sprawowanem P«ez k o n p g a c y ą  propaj sząca zwiu • pierwszych ślubów, 0 -
aP spraw wschodnich 1 to_dopokąd nie Nowicjusze P ^  Q 0_ j  ^  ko

  ____ pierwszych
skłdać uroczystą profesyą 

o, zachowując przepisy 
poprzednika Piusa IX

1861 ad univesalis
py- miejsca, aby tem swobodniej poswięcae aięj .u *  , jS kładnego objaśnienia się o stanie rzeczy ‘ tJej władZy jaką sobór Tryden- .

sprawą, nie wolno więc nic cytować ani z 
wycfe, ani z zagranicznych dzienników.-*-v  Tłł! n ATM flipi mi

S S 'J S S :  m  -  r a S T J S S ’
5 S m j  atób, abj b jtj  ^

■ • * • -— - czego użył 1 wierzamy ten zaaia

na zawsze zo-

Podług n^aow*zychXwdomoóoijni^jmn>8tet | wiTlk( B»żyS|bl»e»(_^“ »»7innemi lekarstwami

P a n i  d e  B a l z a c .

(2) (Dokończenie).
W dragiej linii Rzewuskich niemniejsze za dni 

naszych ujawniły się zdolności, równie świetne 
spostrzegamy dary, dowcipu przyrodzonego nie
mal więcej /  ale za to ideały nie tak wzniosłe.
I znów oryginalnych niebrak sprzeczności , u ko
biet kosmopolityczne wychowanie 1 nawykmen 
nie zacierają rodzimych cech polskiej szłachcjan , 
n mężczyzn zaś stosunki z RosVą, a nawet wie 
loletnie przywdzianie tego munduru, który Mi - 
kiewicz nazwał carską skórą, w mczem me alte- 
rują rodowego charakteru, w każdym poznasz 
odrazu Rewuchę dawnego autoramentu, mimo pó
źniejszych naleciałości. Henryk Rzewuski skry 
stalizował szlachecką tradycyę w Pamiętnikach 
Soplicy, w epizodach Skołuby z  L istopada, 
wśród jego literackich zasług może największą 
że był ojcem chrzestnym Pana Tadeusza. Sio 
strami jego były obie rozumne przewodniczki 
lonów, których nazwiska wypisaliśmy na począt 
ku tej pogadanki, a zmarła świeżo pani Ewelina 
de Balzac nie przemewierzyła się r0Z}imB.®-) ,^ a" 
dycyi swego domu, owszem, przyczyniła się jes^ 
cze do rozsławienia za granicą rzadkich Przymio
tów umysłu i serca, z których me od dziś dnia

^Rozpierzchłe po dziennikach rysy składają się 
już w całość dziwnie zajmującą. Oczywiście sto-

-831, bawiąc czas dłuższy 
wszelkich sposobności poznania zbliżenia się do I
wszelkich sposoDnosci „w-iwnwaiac w nim wierała na Balzaka, przyiącs
p a n i  Klaudyi Potockiej, kto p DostanowiłaI dziej materyalne względy. P
anatomistę serca kobiecego , sta^ ^p .  ̂ b ienia walczył z życiem,

Hańskiej najlepszą,

*Niezawó*duigrdo uroku,"jaki P^n> Hańska wy-1 kraj” gdzie pr^y I L ^ I I d u * mnie^ouhają, 8 jakby^
Balzaka, ^  e b e  uw ielb.ou,

lampą
wv- ku braknie często przedmiotów najzwyH«^» ^  rodziny już należał, ale nu  ,

amijkomforta. Wierkubdwu- i la»P» ' ”?a“  Z * X X L £ .długamianatomistę tchnienia walczył nim cześć I miejscowość

składaćpilnością   „
mniszą przywdziewając suknięmnisza przywdziewając suknie i u lectuI królewskiej" niemal rezydencji w Wierzcbowm ^ Im ió c tó lb o S ." a "jednak trudno sobielz jedną z waLoriycli,'o rriajfttku^pewnym.id le  iywotnoSci i urodzajności kaidego^talentu « ^ bija oto_ j a k  )g o p i s u j e  *  r tr  ^ m io M  zu ^  rodzonych ■ J|„j'iycM„ S , , b,  usunąt

w położeniu ____ ją D. . „ „  mań

umysłowej, 
e żadne z nas, jak 
nie doszło ; że gdy-

  „ chleba, ożenił się
kobiet najrozumniej szych, najlepiej u- 

Sgaconych, o majątku pewnym, 
"mimo jej życzenia, aby usunąć

Europy

„talo | pomagania w  £

swego na=

S r a K o * d Ł 0i« b r ^  -prlo.trz.ui,
kniejszej twórczego piorą powieści.

1000“ ; = “  b“  .  toSauU , W r , byle oo,|ui» bogata



2 CZAS z Niedzieli 21 Maja 1882.

dzone i uznane przez Naszą władzę i przez Sto
licę Apostoł ką. Mamy ufność, że w ten sposób 
Towarzystwo bazyliańskie Rusinów w Galicyi 
za łaską Bożą zmartwychwstanie i powróci do swój 
dawnćj chwały, i że wychowane w cnotach, osią
gnie cel, jaki sobie zakładał jego twórca św. Ba
zyli i wskrzesiciel św. Józafat. Celem iym było za
chowanie n jednych imienia katolickiego, a sze 
rżenie go u drugich, straż nad dawną jednością ich 
narodu z Kościołem rzymskim i dostarczenie po
mocników uczonych, czynnych i gorliwych bisku
pom katolickim cerkwi ruakićj.

Lecz pracując nad utrzymaniem rodziny bazyli- 
ańskiej w Galicyi ? nie ograniczamy na tem na
szych starań, i nie zapominamy wspólną miłością 
obejmować mnych członków tej rodziny, którzy 
się znajdują po za obrębem Galicyi, gdyż oni ró
wnie godni są naszego udziału i naszej życzliwo- 

. 881, zwłaszcza z powodu usług, jakie już oddali 
Kościołowi katolickiemu, i jakich on się od nich 
jaszcze spodziewa. Pewni jesteśmy, że nieutracą 
oni odwagi i że dołożą starań, aby zakon św. Ba
zylego utrzymał swą gcdaość.i aby jedność wszy
stkich monasttrów za łaską Bożą została przywró
coną. Spodziewamy się, że czcigodni nasi bracia 
biskupi ruscy, którzy się tak zasłużyli dla zgro
madzenia bazyljańskiego, przyjmą od dobrą wolą 
środki, któreśmy przedsięwzięli, nie dla tego żeś 
my uznali za potrzebne uwolnićHchodtego cięża
ru, lecz dla tego, że gdy sprawy te z Naszej wła
dzy zostaną ułożone, mogą słusznie spodziewać się 

„ od zakonu Bazyljanów tego dobra, jakiego doma
ga się ogólne życzenie.

Oby Bwifta dziewica Marya, oraz ś. Michał patron 
Galicyi, ś.' Bazyli Wielki i S. Jozafat męczennik 
wyjednali u Boga szczęśliwe powodzenie tego 
przedsięwzięcia—i oby Bóg zechciał aby za ich po
średnictwem wielu członków zgromadzenia dozna
ło dobrodziejstw tej reformy. Oto czego chcemy, 
co rozkazujemy i co przyznajemy ogłaszając za 
żadne i niebyłe wszystko, coby w dobrej lub 
złej wierze podjętem zostało przeciw powyższym 
postanowieniom.

Wszystko zaś coby było temu przeciwnem, cho
ciażby nawet zasługiwało na specyalną wzmiankę, 
znosimy niniejszem władzą Naszą apostolską.

Chcemy nadto, aby egzemplarzom tego listu na 
wet drukowanym potwierdzonym ręką notarjusza 
i opatrzonym pieczęcią osoby duchownej do tego 
przeznaczonej udzielano tej samej wiary przed try
bunałami i indziej, jabąby dano tekstowi niniejsze
go listu.

Dan w Rzymie u Śgo, Piotra pod pierścieniem 
rybaka 12 maja 1882 a piątego roku naszego 
pontyfikatu.

Leon Papież X III.

(albo tylko po rusku)." Kończy zaś p. Dragoma
nów przemowę swoją temi słowy: „Niech czytają 
rozmaici ludzie tę książeczkę Szewczenki, niech 
przywykają do wspólności a nie do waśni wza
jemnych i Rusini i Polacy. Ta wspólność dopro
wadzi do tego, że staną się oni wolnymi szczery
mi braćmi dla siebie, jak tego właśnie pragnął 
wielki nasz Ukrainiec, Szewczenko. “

Jaśniej mówić nie można —- i za te słowa za
cne — szczere uznanie i podzięka należy się z na
szej strony temu, który je wypowiedział. Ale czy 
głos jego upamięta naszych „braci Rusinów" w ich 
ślepej przeciw nam zaciekłości, lub może p. Dra- 
gomanowa spotka od nich „anatema" takie samo 
jakie spotkało równie jak on zasłużonego patryotę 
rusina Kulisza, za to że wystąpił ze słowem poje
dnania i zgody? Bodajby tak nie było!

—o-<g *3>a

KORESPONDENCYA „CZASU.“

Profesor Drogomanow i alfabet łaciński.
Wobec walki, którą dziś toczą Rusini galicyj

scy z większą niż kiedykolwiek zaciekłością o ka
żdy akt urrędowy, pisany w ich języku alfabetem 
i ortografią łacińską, może następujący fakt po
służy im za obrok duchowny i dowiedzie, że ich 
gorąca o „azbukę" borba jest sporem de lana ca- 
prina, lub po prostu bezcelowym sportem zago
rzalców. Oto znany prof. Dragomonow, Rusin ro
dem i, jak wiadomo, tak szczery patryota ukraiń
ski, że za ten patryotyzm musiał się skazać na 
dobrowolne wygnanie, oświadcza się dziś stanow
czo za używaniem pisma łacińskiego w ruskim 
języku i opinię swoją stwierdza jednocześnie czy
nem, bo ogłasza wydawnictwo utworów poetów ru- 
skicn czcionkami łacińikiemi. Pierwsza książeczka 
tego wydawnictwa już wyszła (w Genewie) i mie
ści w sobie poemat Tarasa Szewczenki p. n.: Ma 
ryja, Maty J  su-owa. A to dosłowny ustęp z prze
mowy, którą p. Drogomanow wydawnictwo swoje 
opatruje: „Myśl pisania po rosku literami łaciń
skiemu jest dobrą i szczęśliwą. Tego alfabetu uży
wają najoświeceńsze narody świata : Francuzi, An
glicy, Niemcv, Włosi. etc. I pomiędzy słowiańskie- 
mi też narodami, których język bardzo blizko spo
krewniony jest z ruskim, nie sami tylko Polacy 
łacińskiego pisma używają, ale także Czesi, Sło
wacy, Słoweńcy, Chorwaci, i inni. Wszystkim na
rodom byłoby lepiej, gdyby używały jednostajnego 
pisma, jednostajnych miar, wag i  monet. Do tego 
właśnie świat dąży i niedługo już czekać na to, 
że —- przynajmniej w tej części świata, w której 
my żyjemy, w Europie, — wszystkie narody po
sługiwać się będą jednym i tym samym alfabe 
tero, mianowicie łacińskim." Dalej p. Drogomanow 
mówi: „Nieroznmiemy, czemuby niemożna książek 
ruskich pisać literami łacińskiemi. Wszak są w Ga
licyi tacy ludzie, którzy po rusku mówią, a pisma 
innego nie znają jak łacińskie (polskie). Książki' 
ruskie drukowane pismem łacińskiem będą mogli 
czytać ci z Polaków, którzy mówią i po rusku

W ie d e ń  19 maja.
(237-me posiedzenie Izby poselskiej).

Po tygodniu przerwy w posiedzeniach plenar
nych Izba poselska dziś na U owo się zebrała, aby 
do przyszłego czwartku załatwić sprawy co pil
niejsze, a potem rozjechać się na wielkie waka- 
cye. Tydzień poprzedzający poświęcony był obra 
aom komisyjnym, między innemi także nad pro
jektem rządowym o egzekucyi politycznej dla 
wierzytelności przyszłego galicyjskiego Banku kra
jowego. Projektowi temu zagrażała nie bardzo 
zresztą groźna opozycya nowego klubu prawego 
środka, którego przywódca p. L i e n b a c h e r  nie 
chciał usunąć przyszłych dłużników rzeczonego 
Banku właściwemu sędziemu. Powiodło się jednak 
zwalczyć opozycyjną chętkę klubu, którego racya 
bytu wogóle polega tylko na opozycyi przeciw 
własnym sprzymierzeńcom; i tak’ projekt szczę
śliwie  ̂uratowany. Zdaniem wielu posłów naszych 
należało panów Liechtensteinczyków i Lienbacher 
czyków pozostawić przy opozycyi i właśnie sko 
rzystać z tej sposobności, aby im pokazać, że nie
koniecznie od nich zawisła większość głosów dla 
niejednego projektu, albowiem w tym wypadku 
nawet lewica oponować nie myśli. Ó innej nato
miast sprawie, odnoszącej się do przyszłego na
szego Banku krajowego należało mieć staranie, 
mianowicie o zwolnienie pożyczki krajowej na n- 
posażenie Banku od stęplów i należytości skar
bowych.  ̂Rząd  ̂wniósł dzisiaj projekt o takiemże 
uwolnieniu galicyjskich pożyczek krajowych złr. 
1,100,000 na rzecz kolei Podkarpackiej i złr. 
1,919,400 na operacye konwersyjne; Izba uchwa
liła dziś ustawę o uwolnieniu od stęplów czyn
ności w sprawie zalesień na obszarze tryestyń- 
skim; ale projektu takiego na rzecz pożyczki dla 
Banku naszego jak nie było, tak n iem a, a ba
wiący tu obecnie marszałek p. Z y b l i k i e w i c z  
ma teraz kłopot z tą sprawą. I kto wie, czy bę
dzie można coś osięgnąć, skoro Izba za tydzień 
się rozjeżdża. W tygodniu tym ma załatwić je
szcze 21 spraw, które prezes p. S m o l k a  wczoraj 
sobie wypisał jako najpilniejsze, grubo podkre
ślając między niemi 15 przedmiotów, do których 
należy także projekt o odnogach kolei Podkar
packiej. Przeciw temu projektowi klub Liechten- 
steinów i Lienbachera także oponował, ale tak 
samo już opozycyi zaniechał. Có więcej, zdaje się 
nawet, że Czesi nie chcieli dopuścić go do obrad 
plenarnych przed jesienią; z źródła bowiem naj- 
wiarogodniejszego dowiaduję się, że Koło polskie 
tylko przez zobowiązanie się z góry co do głoso
wania w jesieni za projektem czesko-morawskiej 
kolei transwersalnej nakłoniło Czechów do nic- 
sprzeciwiania się uchwaleniu teraz już projektu 
o odnogach kolei Podkarpackiej.

Na obiedzie, który onegdaj hr. T a a f f e  wydał 
na cześć p. S mo l k i  (na który zaproszeni byli 
wszyscy ministrowie, dalej pp. Grocholski, Hohen- 
wart i Alfred Liechtenstein, tudzież nowy naczel
nik śląskiego rządu krajowego, margrabia Be- 
quehem), minister obrony krajowej br. Wel se r s -  
h e i mb  obligował p. Smolkę bardzo, żeby pro
jekt o odnogach kolei Podkarpackiej przed nieda- 
lekiemi wakaćyami parlamehtarnemi został uchwa
lony.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie R ady miejskiej d. 19 maja.

Przed rozpoczęciem obrad nad sprawami przy- 
jadająeemi z porządku dziennego, Dr R e t i n g e r

postawił zapytanie, czy odesłaną już została u- 
chwalona na poprzedniem posiedzeniu petycya do 
Koła polskiego w Wiedniu o> popieranie w parla
mencie sprawy równouprawnienia języka polskie
go na Śląsku, której odesłanie jest tem pilniejsze, że 
wkrótce ukończą się posiedzenia Rady państwa.

Prezydent Dr We i g e l  w odpowiedzi oznajmił, 
że obecnego właśnie na posiedzeniu posła Zator
skiego uprosił, aby wracając jeszcze na posiedze
nia Rady państwa zabrał z sobą pomienioną pe- 
tycyę, co też przyrzekł uczynić i sam ją Kołu pol
skiemu przedłoży. Zarazem zawiadomił Prezydent 
Radę:

Co do a r e s z t ó w  mi e j sk i c h ,  że już zosta
ły przeniesione do budynku poszpitalnego św. Du
cha, gdzie daleko stosowniejsze znalazły pomie
szczenie ;

Co do o ś w i e t l e n i a  mi a s t a ,  że po długich 
rokowaniach z Towarzystwem Dessauskiem kon
trakt prolongacyjny niebawem już oddany będzie 
komisyi Uporządkowania miasta dla rozpatrzenia;

Go do teat r t i ,  że rząd przyczyniając się ze 
swej strony kwotą 6,000 *łr., do tego co Rada w i- 
rnieniu gminy uchwaliła (1,700 złr.) i przyjmując 
zobowiązanie się Dyrekcyi teatru, przyjął proje 
ktowane przez komisyę namiestuiczą zmiany i u- 
lepszenia i całą sprawę odesłał już namiestnictwu 
w krótkim więc czasie spodziewać się należy roz 
poczęcia robót, po których wykonaniu będą mo
gły odbywać się przedstawienia w dawnym tea
trze, z tym jednakże warunkiem, iżby najdalej 
w ciągu czterech lub pięciu łat stanął nowy teatr, 
którego budowę jeszcze w roku zeszłym na po
siedzeniu 15 września Rada uchwaliła,

Co do bud o w y  ko l e i  ż e l a z n e j  Podgórze- 
Skawina-Oświęcim, rząd uważa ją  ze względów 
strategicznych za tak konieczną, że od budowy 
tej linii odstąpić nie może, i że oprócz tego zbu
dowaną będzie odnoga ze Skawiny na Kalwaryę i 
Suchą do kolei transwersalnej; uznaje też rząd po
trzebę połączenia takich punktów, jak Wadowice, 
Andrychów i Kęty z Białą i Krakowem, na póź
niej jednak odłożyć musi budowę tej linii.

R. m. T r a u c z y ń s k i  odczytał i na stole pre- 
zydyalnym złożył obszerną interpelacyę w sprawie 
budowy domu Kasy oszczędności; mianowicie wyra
ził zdziwienie, że konpya tej budowy, już od marca 
prowadzonej, nie odnosi się wcale do Rady, a zara
zem obawę, że znów po niewczasie przyjdzie przyjąć 
dokonane czynności, gdy nie będzie można już 
zmienić ich, ani naprawić w razie, jeżeli się oka
żą nieodpowiedniemi; tem większą z tego wzglę
du wyraża obawę, że jak słyszał, mają być tam 
zaprowadzane kalorifery, które w Sukiennicach 
kosztem 25,000 złr. zbudowane, okazały się nie
odpowiedniemi w skutek nieudolności projektują
cego a zarazem kierującego budową Sukiennic.

Prezydent oświadczył, że interpelacya ta niena- 
leży do Rady, ale do Wydziału wielkiego Kasy 
oszczędności; w kwestyi jednak osobistej, r. m. 
K i e s z k o w s k i  odparł zarzut wymierzony w tej 
interpelacyi przeciw kierującemu budową Sukien
nic p. Pry lińskiemu, który nie projektował pier
wotnie kolor, ferów, ani projektów nie przeprowa
dzał; przyjął je bowiem i wprowadził ówczesny 
dyrektor budownictwa p. Moraczewski.a umyślnie 
sprowadzony przez p. Moraczewskiego jakiś p. Po
duszka kontraktowo wykonywał te projekta, któ
re zresztą nie 25,000, ale 10 czy 11,000 złr. ko
sztowały.

R. m. M e n d e l s b u r g  chciał równie zaraz ode
przeć zarzut zrobiony komisyi budowy przez p. 
Trauczyńskiego, ale P r e z y d e n t  stanowczo nie- 
dopuścił dyskusyi, powtarzając, że sprawa ta nie
właściwie na posiedzeniu Rady miejskiej wniesio
na, nie ulega tu żadnej dyskusyi, a interpelacyę 
przyjmuje dlatego tylko, aby ją przesłać do Wy
działu wielkiego Kasy oszczędności.

Z porządku dziennego dyrektor budownictwa 
p. N i e d z i a ł k o w s k i  jako sprawozdawcas:kcyi 
ekonomicznej tudzież komisyi uporządkowania 
miasta postawił kilka wniosków niezałatwionych 
na poprzedniem posiedzeniu, mianowicie co do ro
bót i reparacyi kanałów, co do zasklepienia ko
ryta Rudawy w ulicy Karmelickiej i t. d.,a wreszcie 
wniosek o przyznanie dodatkowego kredytu w su
mie 5,500 złr. na nieodzowne roboty przy zasy
pywaniu starej Wisły, który Rada przyznała wpra
wdzie, ale co do obmyślenia funduszu w myśl 
wniosku Dra W a r s c h a u e r a  odesłała do sekcyi 
skarbowej, jak to po długiej dyskusyi, w której 
przemawiali r. m. Gwiazdomorską Szlachtowski, 
\Iendelsburg, Wechsler i Zieleniewski, stwierdził 
równie r. m. F r i e d l e i n ,  że po kaźdem takiem 
uchwaleniu kredytu, do sekcyi skarbowej należy 
obmyślenie źródła z którego fundusz zaczerpniętym 
być może.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  jako sprawozdawca 
sekcyi skarbowej przedłożył Radzie do zatwier
dzenia złożone przez wydział rachunkowy miej
ski zamknięcie rachunkowe funduszu obrotowego

i zakładowego za r. 1878 z poczynionemi przez 
sekcyę skarbową sprostowaniami, które w dłtigiem, 
szczegółowem sprawozdaniu wykazał, a które Ra
da bez dyskusyi przyjęła.

Wreszcie radca magistratu S z y m k i e w i cz  i- 
mieniem Sekcyf V postawił najprzód wnioski, co 
do zapewnienia kilku osobom przyjęcia do gminy, 
które to wnioski przyjęto z wyjątkiem jednego, 
który po wyjaśnieniu danem przez r. m. hr. T a r 
n o w s k i e g o  zwrócono jeszcze do sekcyi; nako- 
niec wniosek o pomnożenie straży policyjnej woj
skowej, który znów dłuższą wywołał dyskuSyę, a 
mianowicie: ~ —

R. m. S t r a s z e w s k i ,  zgadzając się na powyż 
szy wniosek, zwraca zarazem uwagę, że konieczną 
jest policyjna straż n o c n a  na plantacyacb, gdzie 
wieczorem trudno jest przejść spokojnie, aby się 
nie narazić ha napaści pijanych włóczęgów, jak 
dość częste bywają tego przykłady, albo na spo 
tkanie nieprzyzwoitości, których nie godzi się cier
pieć na publicznych miej'scach; gdzie wreszcie o- 
śmielone równie brakiem dozoru wyrostki, często 
nawet porządnie ubrani, nie umiejąc szanować ani 
drogiego czasu, ani odzieży, nie Umieją też usza
nować publicznej własności, a wyprawiając tam po 
nocach gimnastyczne ćwiczenia łamią ławki i po
ręcze na plantacyach.

R. m. J a k u b o w s k i  Faustyn godzi się równie 
na pomnożenie straży policyjnej wojskowej, ale 
radzi także zwrócić uwagę Dyrekcyi policyi, iżby 
i ta straż jaka jest teraz, lepiej przestrzegała po
rządku i pilniej pełniła swoje obowiązki, aby nie 
pozwoliła wałęsać się w samym środku miasta 
młodym i zdrowym włóczęgom, natrętnie żebrzą
cym, którym trudno się oguać w rynku i w Su
kiennicach nawet; aby niepozwalała najeżdżać ze 
wszech stron na przechodniów doróżkom, które 
według policyjnego przepisu powinny na zawoła
nie kolejno z szeregu ruszać a nie na wyścigi za
jeżdżać.

Wogóle nikt nie przemawiał przeciwko pomno
żeniu straży policyjnej, wniosek więc powyższy 
przyjęty został w całej swej osnowie: „Rada u- 
znaje w zasadzie potrzebę pomnożenia straży po
licyjnej wojskowej w mieście Krakowie o 20 żoł
nierzy, — i tym celem postanawia dopłacać ro
cznie (według poprawki wiceprezydenta M u c z k o- 
w s k i eg o )  od 1 października b. r. z funduszów 
gminnych żądaną przez rząd kwotę 1050 złr., a 
wydatek ten zamieszczać w tytule XXXV pod po 
zycyą 1, rozchodów funduszu obrotowego miej
skiego."

Spraw y zagraniczne.

Hosja.
Sekretny memoryał jenerał - gubernatora 

Drentelna do ministra Ignatiewa o sposobach wy
właszczenia Polaków i żydów w guberniach za
chodnich, tak się kończy:

Tym sposobem od rządu wymaga się tylko zor
ganizowania włościańskiego kredytu na stałych 
zasadach. Kwestya ta poruszona była również da
wno, bo jeszcze w r. 1870 za rządów księcia Don- 
dukowa-Korsakowa. Zebrane przezeń dane o ka
pitałach gminnych przekonały, że stanowią sumę 
1,319,000 rubli. Ale sprawa ta, mimo częstych na 
legań poprzednika mego Czertkowa, nie przyszła 
dotąd do skutku, a tymczasem włościańskie ka
pitały  ̂rozchodzą się na różne potrzeby, a nawet 
trwonią się. Kapitały te wynosiły w miesiącu wrze
śniu 1878 r. 2 miliony rubli. Połowa z nich mo
głaby wygodnie być na fundusz zakładowy wło
ściańskiego kredytu obróconą.

5) Przyspieszyć rozstrzygnięcie sprawy urzędze- 
nia czynszówników: a) w miasteczkach za pośre
dnictwem uregulowania ich rolnych stosunków do 
właścicieli, b) po wsiach na zasadzie kupna na 
tych lub innych warunkach oszacowania znajdują
cych się w ich posiadaniu udziałów rolnych, we
dle przepisów skupu przy udziale rządu.

Nie będę trudził p. hrabiego szczegółowem wy
jaśnieniem sprawy czynszówników i przedstawie
niem środków do jej rozstrzygnięcia. Cala ta spra
wa należy do moich poprzedników, z których ks. 
Dundukow Korsakow jeszcze pod dniem 22 listo
pada 1869 r. Nr 2233 przedstawił b. ministrowi 
spraw wewnętrznych szczćgółowy, uzasadniony 
projekt o uregulowaniu miejskich czynszówników, 
a jeuerał-adjutant Czertkow dnia 4 grudnia 1879 
rj .̂ ,r‘ 5524 takiż projekt o urządzeniu bytu wiej
skich czynszówników.

Projekta te poprzedników moich nie pozyskały 
dotąd zatwierdzenia. I tym sposobem stosunki rolae 
prawie 500 tysięcznćj ludności w kraju pozostają 
nierozstrzygniętemu Ten naprężony stan, który nie
wątpliwie powstrzymuje możność według wyrażenia

łagodna, jak Anioł, szczerze pobożna a dziwnie 
równa i łatwa w codziennem pożyciu. To tez 
zważywszy tak znaczne i wielokrotne korzyści, 
nadzieje moje wzbudzają nieco szyderczego po
wątpiewania wszędzie i wszyscy zaprzeczają mo 
źliwości powodzenia mych zamiarów.

„Wypadki lat ostatnich dowiodły nam, że do 
niczego dojść nie można bez stosunków i cudzej 
pomocy, że siły społeczne, któremi najmniej gar
dzić trzeba, bywają te, co nam są najbliższe. 
Wierzaj mi Lauro, nie żarty to ani błaha rzecz, 
możność otworzenia w Paryżu salonu^ przyciąga
jącego wyborowe towarzystwo urokiem kobiety 
wykwintnej, wyniosłej jak królowa, wysokiego u- 
rodzenia i spokrewnionej z najpierwszemi doma
mi, dowcipnej, wykształconej i pięknej; niemały 
to, powtarzam, środek potęgi spdłecznęj i wpły
wu. Z takim domem świat się rachuje i najwy
żej położone osoby gotowe zazdrościć, zwłaszcza 
gdy twój kochany brat wniesie w te progi sławę 
swoją i mądrą zręczność życia."

BjJzac niejednokrotnie powracał do Wierzcho 
j n.1 używał przyjemności pańskiego życia na 
dalekiej Ukrainie, bawiąc się wszystkiem, co było 
dla niego nowością. Nawet sąsiedzi różnego ro
dzaju i gatunku zajmowali bardzo tę żywą i 
skorą do badań wyobraźnią. Łamał się np. pol
szczyzną z meumiejącym prawie po francusku 
szlachcicem, upodobał sobie mianowicie jakiegoś 
sędziego, który mu przedstawiał sie, jako typ 
ciekawy, i po każdej z nim rozmowie, mimo tru
dności językowych, wracał uradowany, powta
rzając: Je me suis si Men amuse aveo I e S i nge  
bo takie brzmienie miał dla niego wyraz sędzia!

Tymczasem do trudności majątkowych i oporii 
rodziny*. przyłączyły się niebawem przyczyny zdro
wia, podkopanego u Balzaca nadmiarem pracy

ukazu z d. 10 grudnia 1865, tutejszój odwiecznej 
wcale niepolskiój ludności piawidłowo się rozwij^ 
z innymi poddanymi odpowiednio do reform po<}. 
jętych przez N. Pand.

Tymczasem reformy fe, i najgłówniejsza z 
włościańska, stanowią eseneyonalną potrzebę w p0, 
wiorzonym memu zarządowi kraju. W obenym sta
nie rzeczy wszystkie ciężary ziemskie, wszystkie 
powinności w naturaliaeh, padają całkowicie na i5« 
dność wiejską; w nich prawie wcale nie biorą u- 
działu obywatele ziemscy; od nich uchylają gjg 
i żydzi, płacąc tylko bardzo drobne kwoty na te 
powinności; ich wreszcie nie ponosi wcale napły, 
wowa ludność, koloności, korzystając u nas ze wszy. 
stkich przywilejów, czego nigdzie się nie spotyka 
a nie ponosząc żadnych ciężarów.

Wyżej wspomniałem, że kiedy ludność polska 
ponosi podatek procentowy w ilości 937,000 r. s., 
idący na ogólno • państwowe potrzeby, to wło
ściańskie podatki, których większa część idzie gg 
ogólne ziemskie potrzeby, wynoszą rocznie r. s. 
2,430,000. Jeśli zaś zamienić powinności w natu- 
raliach na takąż samą cyfrę, to otrzymamy 5 mi
lionów rubli ciężarów, które padają wyłącznie na 
samych włościan, gdy tymczasem podatki z ziem
skich majętności nie pfzenośzą 1,142,000 rubli, 
jakich większą połowę płacą także włościanie.

Taki stan rzeczy powinien zwrócić na siebie u- 
wagę. Drogi, wiejskie poczty, polieya wiejską 
i t. p. dla wszystkich jednakowo niezbędnej dla 
tego niesprawiedliwością jest ciężar ten wkładać 
wyłącznie na ludność wiejską. W wydatkach na 
to powinny brać udział wszystkie siły zajmujące 
się rolnictwem, inaczej włościańska własność sto
pniowo będzie podcinana, tak, że dalszy jej roz
wój okaże się niemożliwym. Sądzę, że do takiego 
celu nie dąży rząd, gorliwie troszczący się tu o 
podtrzymanie rosyjskiej narodowości.

Sprawa ta o tyle poważna i ważna, że dla pra
widłowego jej rozstrzygnięcia jest koniecznem ze
branie licznych przygotowawczych wiadomością któ
re mogłyby posłużyć za podstawę do postawienia 
projektu i obmyślenia sposobów ulżenia ludno
ści wiejskiej pod względem ciężarów gruntowych, 
w jakim to celu właśnie zniewolony jestem upra
szać pana hrabiego, abyś wyjednał u Najjaśniej
szego Pana pozwolenie na utworzenie przy zarzą
dzie mym w powyższych celach osobnej komisyi 
z reprezentantów różnych władz z prawem* przy
woływania do niej, wedle tego jak uznam za po
trzebnej miejscowych obywateli ziemskich.

Jestem przekonany, że pan hrabia ocenisz szcze
rość moich pobudek, które płyną nie tylko z obo
wiązków administratora, którego zarządowi Naj
jaśniejszy Pan powierzył jeden z najważniejszych 
kresów Rosyi, ale i z obowiązku człowieka, któ
remu zbyt drogie są intęresa rosyjskiej narodowo
ści w tej odwiecznie rosyjskiej prowincyi. Dla te
go spodziewam się, że pan hrabia poprzesz moje 
projekta i przyczynisz się do ich przeprowadzenia.

Jenerał-adjutant Drenteln.“

O przygotow aniach do koronacyi cara  
A leksandra III w Moskwie, dzienniki rosjyjskie 
podają często wiadomości, cbociaż termin "Samej 
koronacyi nie jest jeszcze wiadomy i coraz to 
inne a sprzeczne krążą o nim wieści. Do moskie
wskiego dziennika Ruskija Wiedomosti piszą z Pe
tersburga, że na koronacyę posyłają ztamtąd do 
Moskwy 30 tak zwanych „złotych" karet; uprzę
ży dla koni posyła się około 150 par, oprócz u- 
przęży na 8 koni, przeznaczonej dla cugu car
skiej pary; wszystkie szory, chomąta, lejce, uzdy 
i siodełka tej uprzęży ozdobione są złotem, sre
brem i drogiemi kamieniami; uprząż na jednego 
konia waży około 100 funtów. Wszystko to już 
znajduje się w gotowości w muzeum masztami 
dworskiej. 13go maja opatrywała te rzeczy koĵ  
miśya złożona z urzędników ministerstwa dworu 
i znalazła wszystko w porządku. Dla udziału w ce
remoniach koronacyjnych przybędą do Moskwy

Petersburga i innych miejsc pułki, szwadrony
baterye, których szefami są Car, Carowa i na

stępca tronu. Wojska te mają przybyć do Moskwy 
pierwszych dni sierpnia, zkąd dzienniki wnoszą, 
że akt koronacyjny odbędzie się w połowie te
goż miesiąca, a według innych, pierwszych dni 
czerwca.

Zjazd rep rezen tan tów  ludności żydow
skiej z różnych okolic Iiosyi, odbywający swe 
czynności w Petersburgu za pozwoleniem mini
stra spraw wewnętrznych Ignatiewa, d. 9 maja, 
jak donosi Gołos, postanowił wystosować do wszy
stkich wyższych osób rządowych w Rosyi i w o
góle do całego społeczeństwa rosyjskiego nastę
pującą odezwę, podpisaną przez Wszystkich człon
ków zjazdu, między którymi znajduje się 7 rabi
nów, wielu reprezentantów zarzadu gmin izraeli- 
ckich itd.

„Dla rozłożenia podatków i obmyślenia sposo-

umyslowej i nadużywaniem mocnej kawy, którą 
wciąż, pisząc, popijał dla podrażnienia i podnie
cenia mózgowej czynności. Hypertrofia serca wy
stąpiła z groźuemi objawami, opóźniając raz więcej 
związek od dziesięciu już lat obustronnie wymarzo
ny. Nareszcie 14 marca 1850 śluby dozgonne 
związały kochającą się tak wiernie parę. Dziwne 
robi wrażenie myśl, że najpierwszy z francuskich 
powieścio- pisarzy naszego wieku żenił się w Ber 
dyczowie! Oto list pisany zaraz po dokonanym 
obrządku, do tej samej, co i poprzednio, siostry:

„Z Wierzchoicni, 15 marca 1850 r.
„Kochana Siostro! Wczoraj,tedy, w Berdyczo

wie, w kościele parafialnym Śtej Barbary, dele
gat biskupa żytomierskiego, świątobliwy kapłan 
w rodzaju naszego księdza Hinaux, pobłogosławił 
naszemu ślubowi. Mamy tedy od dwudziestu czte
rech godzin panią Ewę z hrabiów Rzewuskich 
Balzac, albo jeszcze panią Honoró de Balzac, al
bo też panią de Balzac starszą. Nie jest to juł 
dziś dla nikogo tajemnicą, i dzielę się nią z to
bą w najkrótszym przeciągu czasu, skoro wczo
raj opuściliśmy Berdyczów natychmiast po doko
nanym obrządku, a podróżując do godziny wpół 
do jedynastej, musieliśmy zaraz udać się na spo
czynek po nadzwyezajnem zmęczeniu. Zaledwie 
przebudzony, już piszę do Ciebie i do naszej do- 
orej matki.

„Świadkami byli: zięć mojej żony, hr. Jerzy 
Mniszech, tudzież hr. Gustaw Olizar, szwagier 
delegata biskupiego, księdza Ożarowskiego, i pro- 
j o s z c z  parafii berdyczowskiej. Hr. Anna towa
rzyszyła matce, obie prawdziwie szczęśliwe. Wiedz, 
iż nasz związek jest przed ewszystkiem małżeń 
stwem z miłości, bo pani Ewa de Balzac odstą
piła dzieciom swym cały swój majątek, znalazł

szy w hr. Mniszchu syna lepszego od wielu ro
dzonych synów.

„Mimo naszych usiłowań, zostanie nam jeszcze 
nieco długów. Przyjdzie mi więc znów pracować 
na gwałt, ale mamy pewność, że najpóźniej w r. 
1852 czeka nas spokojny dostatek. Cóż ci dodam 
o nowej pani de Balzac? Można jej zazdrościć, 
ale tćz z wyjątkiem córki, niema tu żadnej ko
biety, którąby porównać z nią można. Brylant to 
Polski całej, klejnot starego Rzewuskich domu; 
można się nią poszczycić, i mam nadzieję nieba
wem ci ją przedstawić. Nie pragnie już ona zre
sztą niczego, jak tylko żyć dla mnie i dla dzieci 
swoich. Wszystko mężnie wykluczyła z swego 
życia, z wyjątkiem tych trzech serca uczuć naj
żywszych. Niestety od lat wielu cierpi na poda
grę artrytyczną bardzo bolesną. W Paryżu nie
wątpliwie odzyska zdrowie, używając codziennie 
ruchu i powietrza, co tutaj jest niemożebnem 
przez sześć miesięcy w roku, oraz trzymając się 
przepisów dwóch sławnych niemieckich lekarzy 
drów Hadeniusa i Cheliusa. Wielki bo czas już 
zabrać się do dzieła, aby jej wrócić rzeczywistą 
młodość, która jej się należy, bo co do zewnętrz
nej krasy młodości, tę jeszcze w całej pełni po
siada.

„Ufam, że za jakie dwa tygodnie puścimy się 
podróż, która tyleż trwać będzie: mogę ci 

więc powiedzieć: „do rychłego widzenia."
„Twój brat u szczytu szczęścia!"

Wiadomo, na jak krótko owo szczęście miało 
być udziałem znakomitego powieściopisarza. Le
dwie zawinął do portu, aby przy boku wybranej 
i ukochanej towarzyszki zualeść spokój i niepod
ległość pracy, u wstępu do ziemi obiecanej, ma

rzonej i wyśnionej od lat tylu, umarł, w kilka 
miesięcy zaledwie po ślubie.

Wdowa otoczyła się pamiątkami tego, który 
jej sławne swe imię zostawił w spuściznie. Ale dzi
wną losów igraszką, podczas gdy Balzac, żeniąc 
się z p. Hańską, mniemał, że obok pewności szczę
ścia, i materyalną życia podstawę sobie zapewni, 
pokazało się ostatecznie, iż pani Hańska niespo
dzianie świetny pod względem majątkowym za
warła związek. Bo chociaż za życia długi były 
jedynym udziałem pisarza, po jego zgonie świat 
ocenił jego pióro, a zręczny i przędsiębiorczy 
wydawca tak umiał wyzyskać mnogie dzieła Bal
zaca, że i własnej nie pominął korzyści, i żonie 
bardzo znaczną zapewnił fortunę. I tak wielka' 
pani polska, która zrazu i pozornie czyniła pe
wną ofiarę, oddając swą rękę biednemu i zadłu
żonemu autorowi, znalazła się nagle u szczytu 
pomyślności materyalnej. Nie miał zaś jej już 
dzielić, niestety, ten, który jej z za grobu do
starczał.

Na te czasy przypadła głównie salonowa prze
waga rozumnej Polki. I ona, i córka je j , w cie
niu wielkiego nazwiska Bdzaka stworzyły w Pa
ryżu pierwszorzędne ognisko, skupione w artysty
cznie urządzonem pomieszkaniu. Ale rzeeby mo
żna, iż fatalność ścigająca Balzaka, fantazya, która 
go za życia rujnowała, dosięgnąć m;ały w końcu 
spadkobierczynie jego majątku i tradycyi. Zna
czne dochody stopniały, jak bańka mydlana, wśród 
rozlicznych wykwintnych zachcianek, manii kol- 
lekcyi klejnotów, obrazów, dzieł sztuki, zapałów 
nieroztropnych, hojności rozrzutnej. I znów przy
szły długi, namnożyło się weksli, i nadeszła rui
na zupełna, o rozmiarach i kształtach i okoliczno
ściach, jakoby żywcem wyjętych z którego z ro
mansów Balzaca. W ostatnich miesiącach koszto

wne zbiory publicznie zostały sprzedane, i po bai 
dzo kłopotliwej starości pani Balzac nawet umrze 
u siebie nie miała. Raz więcej spełniła się na nic 
fatalność rodowa, utrwalona ponurą legendą i smę 
tnemi przykładami, jakoby niedanem być miał 
żadnemu niemal członkowi wielkiej rodziny nmie 
rać we własnym domu, skutkiem przekleństw; 
rzuconego niegdyś na całe plemię swoje prze 
zamurowaną żywcem w Podhorcach z Kunickie 
Rzewuską... Cokolwiekbądż, pani de Balzac ni 
umarła u siebie, lecz u przyjaciela starości swo 
jej, znakomitego malarza, z którym mnieman 
dość powszechnie, iż w sędziwym już wieku za 
warła rodzaj morganatycznego związku, nie wy 
rzekając się ani nazwiska, ani czci mistrza nowe 
czesnej powieści. Położenie jej tak było ciężkie 
biedne, że nawet koszta pogrzebowe zapłacić mu 
siała siostra, pani Lacroix, nic bewiem zgoła ni' 
zostało z olbrzymiej fortuny Mniszchów i Hań 
skich, ani z literackiej złotej spuścizny Balzaka 

Pani Balzac do ośmdziesiątego niemal roki 
życia zachowała rzadką przytomność umysłu, ży 
wy dowcip, gotowość zajmowania się kwestyam 
bieżącemi. Ważono sobie niemało w wyższych sfe 
rach inteligeneyi paryskiej sąd jej i zdanie o rze 
czach literatury i sztuki. Powszechne mniemanie 
od którego się jednak wymawiała, przypisywali 
jej współpracowaictwo w niektórych utworach mai 
żonka, i całe ustępy z olbrzymiego cyklu Ludz 
ki ej Komedy i. Cokolwiekbądż, czy piórem, czj 
tylko radą uczestniczyła w dziele Balzaca, trwał 
szym pomnikiem będzie wspomnienie salonu, któ 
remu przez lat wiele przewodniczyła, a który si« 
z jej śmiercią zamyka i niknie.

N.
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łbów ich regularnej opłaty przez żydów rosyjskich, 
ukazem senackim z d. 21 m aja 1786 ustanowione 
były korporacye złożone z 3 do 5 przedstawicieli 
ludności żydowskiej pod nazwą biblijną „kaha- 
łów. “ Ale ukazem carskim z d. 19 grudnia 1844 
jnstytucya „kahałów“ została w całej Eosjyi znie
sioną z wyjątkiem Rygi i innych miast knrlandz- 
kich. Jednakże i teraz jeszcze złośliwe oszczer
stwo uporczywie usiłuje oskarżać żydów rosyj
skich, że m ają zawsze „kahały“ tajemne, podtrzy
mujące rozmaitemi nieprawnemi sposobami odrę
bność i wyłączność żydowską, tudzież dopoma
gające jakoby żydom do osiągnięcia różnych ce
lów^ sprzeciwiających się dobru i spokojowi lu
dności wyznań chrześciańskich. W nadziei poło
żenia końca tym niczem nieuzasadnionym potwa- 
rzom, wspierającym się jedynie na dokumentach^ 
fałszowanych niegodnie przez renegatów żydow
skich, przedstawiciele główniejszych ognisk lu
dności izraelickiej w Rosyi, rabini, członkowie 
duchownych i synodalnych zarządów itd., poczy
tują za swój najświętszy obowiązek, wezwawszy 
na świadectwo majestat Boga wszechmogącego, 
oświadczyć uroczyście wobec całej R osyi, że ża
dnych ani jawnych ani tajęmnych zarządów ka- 
halnych między żydami rosyjskimi niema, że ży
cie ich obecne zupełnie jest obcem podobnej or 
ganizacyi, jak  też niewinnem przypisywanych ka  
halnym instytucyom nieprawnych czynności.11

M iędzynarodowa w ystaw a  dzie ł sztuki 
w Wiedniu.

istota — dziś zimny, gnijący kawał ciała, w który 
anatom nóż z całą bezwzględnością wpycha. Z po
dobnych powodów mam uznanie dla Joba Bonnata, 
bo ta jedna postać wychudłego nieszczęśliwego 
starca więcej nam mówi o znikomości ludzkiego 
szczęścia, niż całe traktaty z dzieł o tym przed
miocie pisanych. Że przykrą prąwda, która w tych 
dziełach jest przedstawiona, oddana jest w całej 
swej przerażającej nagości, tego ganić nie można, 
bo przez złagodzenie prawdziwej brzydoty wraże
nie w znacznej części by odpadło. Przeciw tego 
rodzaju dziełom występują Zwolennicy idealizmu 
w sztuce i zarzucają między in n e ii, że przedsta
wianie idei filozoficznych nie usprawiedliwia tego 
kierunku, bo takowe nie jest celem sztuki. Ale to 
jest właśnie rzeczą, k tórą niedość jest twierdzić.

mistrzostwem, to się niemal samo przez^ się 
rozumie, Wsząk Duran to malarz par escelleńcą 
paryskiego eleganckiego świata. Co jednak jest 
podziwien'a godnem,tp, że ten łudzący efekt umie 
Duran wywołać sposobem malowania nadzwyczaj
nie szerokim, ogromnemi pociągniemami pędzla, 
a imponującą pewnością i precyzyą. Drugim Du- 
rana obrazem jest studyum przedstawiające nam

lanie
się mistrzostwem w użyciu ^yło
celem artysty; przedstawia on nam bowiem całą 
skalę odcieni żywćj czerwonój barwy. Lecz me 
jedyna w tym obrazie tego wartość. Obok tych 
sztuk kólorytowanyeh nie, zaniedbał Duran dpsko- 
nałą dać fiżyonońii| buthemii malcom,zarównoj e s i  W ia su ic  u k u j o u  jcoŁ trv ic iuA iv , n a ią  u a o  ui&yuuiMuię      .

lecz udowodnić należy. Ja wcale nie widzę po- typową jak  oryginalną, wolną od naśladownictwa 
wodu, dlaczego prócz sprawiania przyjemnego dla Murilla lub Van-Dycka. Oprócz tych dzieł mala- 
oka wrażenia nie toożna w sztuce do innych ce- rzy portretowych z profesyi, widzimy kilka tego 
lów dążyć. Nie pojmuję, dlaczego poecie ma być rodzaju prac cennych innych mistrzów, których 
wolno mieć głębsze myśli i objawiać je , a arty- zwykłym zakresem działania malowanie potretów 
ście nie. Że obrazy podobne nie są miłe, to pewne, Jaie jest. Zasługują tu na uwagę: śliczny mały 
lecz to mojem zdaniem nie wyklucza ich artysty- kobiecy portret Lefebvra i dwie ładne głowy 
cznej wartości, Przeciwnicy tego kierunku potę- Hennera. Tego drugiego artystę widzimy zresztą 
piając te dzieła, powołują się na zasady estetyki; na wystawie i w jego właściwym fachu. Jest-to 
prawdziwym jednak tego powodem jest nieprzy- jak  zawsze nagie ciało na tle ciemno zielonem. 
jemne wrażenie, jakiego patrząc na nie, doznają. Tym razem przedstwiona postać nazywa się na- 
Jedynie to indywidualne uczucie nieprzyjemności jadą. 1 nazwa ta nienow a u Hennera. Ile tego 
jest pobudką do owej zaciętej opjozyeyi, podnie-1 rodzaju nagich nimf i najad z pod jego pędzla wy- 
sionej rzekomo w obronie ' najświętszych zasad j gjJo. tego dorachować się byłoby niepodobieństwem 
prawdziwej sztuki. Ale jeżeli wasze słabe nerwy, Zawsze ten sam koloryt jakby przymglony, za 
panowie idealiści, nie dozwalają wam znieść w i-jw sze ta sama kam acya nieco zielona wa przy po 
doku krwi i trupów, to wolno wam się na nie minająca kość słoniową swym dziwnym połyskiem 
nie patrzeć, tak samo jak  możecie nie czytać szeks- ale też zawsze ten sam urok, właściwy wszystkim 
pirowskiego Makbetha, a zachwycać się idylami I pracom tego artysty. Lefebvre oprócz wspomnia-
Teokryta. Nie wymagajcie jednak, ażeby do wa- nego portretu przysłał jeszcze bardzo ciekawe stu-
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Przegląd wystawy francuskiej rozpoczynamy od I szych nerwów świat cały się stosował, i nie po- dyum kobiece, które nosi nazwę iiam etta. 
płótna olbrzymich rozmiarów, które już wskutek I wołujcie się na wręcz nieprawdz we rzekome pe- nadzwyczaj ładna o rudych włosach,profilem zwró 
wielkiej i zasłużonej sławy twórcy jego., zasługuje |  wniki estetyki i dogmata, w które nikt nigdy nie I eona do widza. Układ cały jest zupełnie limtacyi, 
na bliższą uwagę. Jestto Baudrego „Apoteoza I wierzył. _ w [portretów dawnych mistrzów weneckich miano-

śniu ma się odbyć, w Krakowie. Następnie p. Szczę
sny Z a r e m b a  odczytał rzecz O o b e c n y m  s t a 
n i e  o ś w i e t l e n i a  e l e k t r y c z n e g o .  Prelegent 
naznaczył na wstępie w krótkości znaczenie, jakie 
obecnie ziiżytkdwanie śiły elektryczności w pracach 
technicznych, przemysłowyoh i umiejętnych zajmuje, 
a przeszedłszy następnie do właściwego przedmiotu^ 
przedstawił historyczny rozwój oświetlenia elektry
cznego, Z rozlicznych systemów regulatorów czyli 
wielkich lamp elektrycznych przyznał pierwszeństwo 
systemowi S i e m e n s a ,  Przedstawiając na przykła
dzie oświetlenie Sukiennic i Rynku krakowskiego, 
doszedł do rezultatu, iż jedna lampa elektryczna 
kosztowałaby około 16 centów; przy użyciu zaś ga
zu ten sam efekt moźnaby otrzymać spalając gazu 
za centów 15. Dalej rokował prelegent wielką przy
szłość lampom małym incandescencyjnym. czyli ż a- 
r o w y m  (system Edisona, Swana, Laue Fox i t. d.) 
twierdząc, iż systemy te powołane są do wyparcia 
gazii z dominującego stanowiska jakie obecnie zaj
muje. W końcowych uwagach doszedł prelegent 
do rezultatu, że tam gdzie jest motor tani, gdzie 
idzie o absolutne bezpieczeństwo od ognia,jak w te
atrach, lub tćż o oświetlenie zbytkowne, światło e- 
lektryczne wypada taniej niż gaz. Zgromadzeni 
huoznemi oklaskami wyrazili prelegentowi swe za
dowolenie. Poczem przewodniczący Dr B r z e z i n 

ki  w krótkiem przemówieniu wskazywał prace ja 
kie technika wogóle, a w szczególności technika 
polskiego czekają, rokując tymże powodzenie, gdyż 
społeczeństwo polskie zaczyna się coraz więcej z tej; 
chnikiem liczyć i zajmować się nim, czego najle
pszym dowadem obecność na posiedzeniu Towarzy
stwa technicznego prezydenta miasta Dra Weigla. 
Prezydent Weigel w odpowiedzi na powyższe sło
wa skonstatatował z radością pomyślny rozwój To
warzystwa i życzył, by też, mając za sobą pierwsze 
kwinkwenjum pracy, doczekało się choćby setnego 
kwińkweąium, z pożytkiem dla miasta i kraju. Po
siedzenie zakończyło się wieczerzą, do którejerzyt. I |jui ucw n uonujuu    — —  i -----------  —■------- . .

prawa,“ malowidło dekoracyjne, przeznaczone do i Prawdziwi znawcy wysoko cenią obrazBonnata, wicie starszego Palmy. Już dla w ielkićj sław y s^dło około 60 uczestników  
zdobienia wielkiej sali trybunału kasacyjnego w pa- przedstawiający Joba. W twarzy starca umiał ma- artysty trudno pominąć milczeniem obrazów E rne-U — Towarzystwo Ośłriaty ludowej , kos ryp 
rvstirn L  w , trnnh, w *  *nobnmicie nwvdatnić wvraz boleści, lecz za- Sta Hćberta. Malarstwo Heberta jest wymownymJz dnia 24 kwietnia 1882rL. 23003 zatwierdziło n aryskim Palais de justice. Na wynioslvm tronie I iarz znakomicie uwydatnić wyraz boleści, lecz za- sta Hćberta. Malarstwo * < » .» -  ■»«»* j — ----------  -  — .......-- -  - r r ...^ T -r r
siedzi kobieta, przedstawiająca ustawę. Ponad nią I razem rezygnacyi i poddania się woli Bożej, co dowodem tćj prawdy, iż dążenie do upiększenia miestmctwo we Lwowie statut ■
unoszą się dwie postacie kobiece, jedna miecz i |w  każdym razie bardzo łagodzi wrażenie brzydoty natury przez nadawanie postaciom jakiegoś uroku I warzy stwa oświaty ludowej o czem nas tutej
wage, druga wieniec złoty nad głową ustawy trzy-1 tej postaci. Pod względem techniki jest ten obraz nienaturalnego musi artystę prędzćj lub póżmój I Dyrekcya Pohcyi pod . m a j a  . ,
ma, U  stóp tronu widzimy kobietę z mieczem i I jednym z najświetniejszych tryumfów nowoczesnej doprowadzić do maniery. W dawniejszych swych zawiadomiła. Tymczasowy Wydział, którego sMa
dekretami w ręku, w wspaniałym płaszczu, będącą sztuki. Rysunek tu niezrównany, a ciało nagie, portretach i obrazach historycznych umiał nieraz podały już dzienniki, oznajmia, że z dniem ■dz siej-
personifikacyą władzy państwowej, i postać męska I silnie przez promienie słońca oświetlone, oddane Hebert wcale szczęśliwie otoczyć przedstawione I szym rozpoczyna swoją z i aano
w ubraniu dygnitarzy duchownych, która uosabia jest tak pod względem karnacyi jakoteż pod wzglę- postacie dziwnym nastrojem rozmarzenia poetycz- chwalonego statutu Na pierwszem po
nam kościół. Obie spoglądają na tronującą ko-Idem  anatomii w najdrobniejszych szczegółach z ta- nego, przechodzęcego w nieziemską prawie aureo-lbrał wydział Dra.Adama sny J)
Metę, która giestem wydaje im rozkazy. Wreszcie I ką zadziwiającą prawdą, iż nietylko nie sądzę, by lę. Do czego dziś doszedł, o tem przekonywają nas I d n ię p p g o ^ y re k to ra  Ju iana aci g
po prawej stronie obrazu widzimy prócz śpiącego I którykolwiek z malarzy współczesnych mógł w tym obrazy umieszczone na wiedeńskićj wystawie. I skarbim, a Dra Wilhelma a cza 
małego dziecka, postać kobiecą w szyszaku na I względzie Bonnatowi dorównać; lecz prawie wąt- W kobiecym portrecie miasto zamierzonego wyra- warzystwa. Na tem posiedzeniu uc w J
głowie, opartą o lw a; ma to być podobno perso-jpię, by w tym kierunku postęp był jeszcze możli- U u tęsknoty i melancholii, widać nieznośny gry-1 rozesłać odezwy do Pań i Panów zapra ją  
nifikacya siły ludu. Cała ta  kompozycya jest nie-1 wy. Jeżeli w obronie Joba tylko zwolennicy natu- mas; w twarzy Dejaniry zamiast złowrogiego>cza-1 do współudziału w pracy dla Towarzys wa, 8 
zaprzeczenie znakomicie piękną. Co mnie zaś naj-Iralizm u stają, to natomiast portrety Bonnata muszą ru, mamy tylko wyraz głupiój pełnćj afektacyi I w dzienmkach swoje uchwały i o ona y
więcej ujmuje w obrazie Baudrego, to nadzwy-lwzbudzić podziw ogólny, bo tu już bez różnicy kokieteryi. Jedynie trzeci jego obraz, św. Agme-1 ści oraz nazwiska i wkła^dki wpisiyącyc ę
czajna świeżość! oraz brak banalności zwykłej I zdań uznają wszyscy, że w tym dziale malarstwa I szka. posiada choć w części dawne malarza zale-Ików. Dotychczas odnieśli się o y Z1 “ P _
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jest oryginalnym,a pomimo tego pełnym pro-1 prostotą. Widzimy tu jednę postać, żadnych przy- na tle złocistem wrażenie wierne naturze jest wy- powiatowy z Nowego Targu. Wydział przyjął z n 

bhiłj i dalekim od wszelkiej maniery. Dodajmy I borów i dodatków, któreby zwracając na się u- kluczonem, a w skutek tego odstąpienie od natu- wymowną radością ich żywe chęci i prosił, auy si 
do tego, że obraz ten odznacza się pięknym, ła-lw agę widza, wrażenie osłabić mogły. Co najwię- ry w oddaniu, postaci samćj, jeżeli nie uzasadnio-1 zajęli utworzeniem w swojej okolicy samois nyc 
godnym kolorytem oraz nadzwyczaj śmiałym a lce j, podaje on jakiś drobny przedmiot — jak  np. nem, to przynajtnnićj dającem się uniewinnić. towarzystw oświaty, przesyłając im równocześnie 
przytem bardzo poprawnym rysunkiem, a zrozu-1 paleta na portrecie malarza Cogniet — podający I Imiona malarzy, o których dotąd pisałem znane I swój statut do odpowiednego zastosowania. y 
mierny wysoką jego wartość. Jeden tylko zarzut I nam zawód osoby portretowanej. Pomimo jednak są od dawna w sztuce francuskiej. Obrazy każde-1 tym szlachetnym zapałem ws-yscy by i przejęci, o 
można zrobić Baudremu, a mianowicie, że prze- tego braku otoczenia, jest każda postać Bonnata gb z nich od dłuższego czasu dostąpiły zaszczytu, Towarzystwa przystąpiło dotychczaś 57 członków, 
cież nieco zamało powagi jest w jego obrazie! jakby w najcharakterystyczniejszej chwili ujęta, I iż przez państwo zakupione, umieszczonemi zosta-l Właścicieli księgarń pp. Friedlema, Gebethnera, 
Typy, które malarz wybrał, są bardzo ładne, lecz I jest że tak powiem w akcyi. Grćvy przyzwoity ły w Musće dn Luxembourg, co jest niejako pa-1 Krzyżanowskiego, Bartoszewicza, Dra Miłkowskiego, 
nie odpowiadają przedmiotowi. Np. samo Prawo, l i poważnie sztywny, jak  na najwyższego urzędoi- tentem na sławę nieśmiertelną. Dzieła ich na wy- Pobudkiewicza i Himmelblaua oraz redakeye tu ej- 
to śliczna, maiutka dziewczyna, której bardzo tru-1 ka rzeczypospolitej przystało, rzekłbyś, że otwiera stawie w Salonie pojawiają się zwykle opatrzone na- szych dzienników postanowił Wydział prosić o po- 
dno seryo się zachować i niełatwo zapewne przy-1 posiedzenie ministrów; Cogniet, jak  się zdaje, pisem hors coucours, który dowodzi, iż reputacya I średnictwo w zbieraniu wkładek, ! z prośbą o to 
chodzi nie roześmiać się z roli, którą jej grać I w pewien niespokojnie badawczy sposób wlepił artystyczna ich twórców jest ustaloną , tak iż o równocześnie się do nich udaje. (Admmistraoya 
każą. To samo, choć może w mniejszym stopniu, I wzrok w obraz, nad którym pracuje; Victor Hugo nowe laury ubiegać się nie potrzebują. Z kolei I Czasu chętnie także pośredniczyć będzie w przyj- 
można powiedzieć o innych postaciach kobiecych. I (którego portret, najznakomitszy może pędzla Bon- należy wspomnąć o pracach nowszej generacyi mowaniu wkładek). Wszystkich wyjaśnień i wska-
ZsrZllt t?n jest jcdnsk T     --- —l — J  — I „ ~ n«n«nln««n niAofnł-TT ni a rrAcfa^ I A.inniAn* LćAwwłr*” nr iwAilnw nnAaAlo flanrno trurorrlvP I fz Awnlr lidvialflA HftVrAffl.rZ Towarzystwa
tylko, bo niema wątpienia.
ność chroni kompozycyę i . _ _ _ . _ - .
jej pewnego wdzięku właściwego. Obok Baudrego I staci nie widać umyślnego uwydatnienia jej strony od kilku lat znany, lecz pomimo tego wielki już j miesięczna 
może ubiegać się o palmę pierwszeństwa w fran-1 typowej, żadna nie chwali się niejako przed wi- dziś rozgłos mający malarz. Ze imie jego wkrót-1 stkich i ufa, że przyjaciele oświaty ludowej i choą- 
cuskim oddziale wystawy Bonguereau, którego dwieIdżem swojemi właściwościami, żadna nie pozuje, kim czasie nadzwyczaj głośnem się stało, zawdzię-1cy korzystać z praw statutem członkom przyzna- 
zuakomite prace tu spotykamy. Pierwszą z nich I Głębokie mu zrozumieniu tak fizveznej jak  i mo- cza Bastien-Lepage w przeważnej części temu, iżlnych z prawdziwą ochotą przyczynią się do powsta- 
jest znana powszechnie jeszcze z paryskiej wysta-1 ralnej strony portretowanej osoby odpowiada u oryginalny charakter, oraz wybitnie naturalistyczny I nia i należytego a skutecznego rozwoju Towarzy- 
wy „Matka Boska pocieszycielka,“ będąca obecnie I Bonnata technika wyśmienita. Rozporządzając pod kierunek niektórych dzieł jego żywą bardzo w kry- stwa.
własnością francuskiego państwa i umieszczona [tym względem znakomitemi środkami, umie on I tyce francuskiej wywołały dyskusyę. Jednej z te-l Z "Wydziału krak. Towarzystwa oświaty ludowej, 
w Musće de Luxembourg. Obraz to pod każdym |  z rzadkim taktem używać ich właśnie przede- go rodzaju jego prac mamy sposobność przypa-l Sekretarz Przewodniczący,
względem niezmiernie ciekawy. Przypatrzmy m u|wszystkiem  do oddania tego, co w portrecie jest trzeć się w Wiedniu. J e s t io  obraz noszący nazwęI D r Wilhelm D adhe. Dr Weigel.
się bliżej. Madonna siedzi na tronie. U stóp jej [stroną najwięcej doniosłą. Jeżeli, czem się ko- Lcs fo in s-  był on najprzód wystawiony w pary-j — Na wycieczkę do Tenczynka w połączeniu 
klęczy strapiona m atka, szukająca pociechy po[rzystnie różni od Leubache, nie zaniedbuje nigdy jakim Salonie w roku 1878, gdzie wielkie  ̂zrobił j z zabawą tańcującą, którą urządza Stowarzyszenie 
stracie ukochanego dziecięcia i łzy na łonie jej [drobniejszych szczegółów, to znów pamięta o tem wrażenie i przez jednych chwalony przez innych [młodzieży handlowej w pierwszy dzień Zielonych 
wylewa. Na stopniach tronu trup zmarłego dziecka. J zawsze, że najdrobniejszy rys twarzy ważniejszym krytykowany był niemiłosiernie. Widzimy tu na [Świąt 28 b. m., bilety w kształcie znaczków sprze- 
Jak  widzimy, przedmiot to równie nienaturalny, |  jest w portrecie niż np. kołnierz futrzany lub inny [tle krajobrazu dwie postacie, chłopa i dziewka u-1 dawano sa za zwrotem zaproszenia w handlach
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  Dąbrowa 18 maja. Niejednokrotnie była już
wzmianka w Czasie o zgubnych skutkach dla bydła, 
pochodzących z nieostrożnego cechowania. Pokazuje 
się z następującego wypadku, że bezwzględna ta 
operacya i ludziom niebezpieczeństwem zagrażać 
może: Przed kilku dniami przybył ze Szczucina do 
3 jęki Szczucińskiej własności hr. Hussarzewskiej koj- 
miśarz wydelegowany do odnowienia ceah na by
dle zarosłych. Włościanin tej wsi trzymał podczas 
cechowania krowę swą za sznur przy rogach, kiedy 
ta rozpaloną pieczęcią na tylnej łopatce przypie
czona, nagle rzuciła się z bólu i właścicielowi wy
biła oko. Wypadek ten powinienby przemówić za 
większą ostrożnością, a mianowicie za tem, aby ce
chy wypalane były w miejscach mniej bolesnych, a 
mianowicie na rogach.

Za odznaczenie się podczas ostatnich opera- 
cyj wojennych w południowej Dalmacyi, Bośni i Her
cegowinie otrzymali: kapitan pułku piesz. N. 9 Ka
zimierz Pomiankowski i podpułkownik pułku piesz. 
N. 77 August Frendl ordery Żelaznej Korony III  
klasjy z dekoracyą wojenną, z uwolnieniem od taksy; 
kapitan pułku piecz N. 9 Adolf Kohmann, kapita
nowie pułku piesz. N. 77 Franciszek Grimm, Igna
cy Schindler, Józef Heiss i Franciszek Kriesch, da
lej porucznik tegoż pułku Jan Gawin Niesiołowski 
i podporucznik tegoż pułku Emil Schneider krzyże 
zasługi wojskowej z dekoracyą wojenną; starszy le
karz pułku piesz. N 77 Dr Risnyovizky złoty krzyż 
zasługi z koroną; manipulant telegrafu polowego 
sierżant pułku pieśz. N. 80 Jan Sfrzelbicki srebrny 
krzyż zasługi z koroną; manipulant telegrafu poi. 
podoficer pul ui ułanów N 8 Jakćb Kasberger ^sre
brny krzyż zasługi, a porucznicy pułku piesz. N. 9 
Aleksander Wasylewski i Ja ' ób Krejci, dalej po
rucznicy pułku piesz. N. 77 Henryk Gellyogel, Je 
rzy Popoylciu i Karol W alter, porucznicy Karol 
Wojtechowsky i Wacław Petrik, oraz lekarz puł
kowy tegoż pułku Dr Wacław Zdrabal, wyraz naj w. 
pochwalnego uznania.

Srebrny medal za waleczność I k la ^  otrzymali: 
trębacz pułku piesz. N. 9 Jurko Rycman; w pułku 
piesz. N. 77 kadeci zastępcy oficerscy (obecnie pod
porucznicy) Karol Loichnor i Franciszek Kralicek; 
sierżant Józef Martinka; tytularny sierżant Pańko 
Stokało; podoficerowie Jan Docauer i Jąn Drobi- 
niak, oraz szeregowiec Fedor Waskow.

Srebrny medal za waleczność II klasy: w pułku 
pieszym N. 9 kadet-sierżant Ottokar Wolf; sierżant 
Karol Skarda; sierżanci Mikołaj Myssiow i Jan Tur
czyn; gef raj trzy Filip Bisch of, Antoni Pilch i Ber
nard Zwifelhoffer; szeregowcy Marków Lopaniecki, 
Jan Bobowski, Jan Krebs, Nachman Melzer, Anto
ni Mikulski, Sidor Petrasz, Oleksa Kałynow i Ony- 
szko Wcłczak, oraz trębacz Piotr Zapłatyński; w puł
ku pieszym N. 77 tytularny sierżant Józef Martini, 
sierżanci Michał Lewicki, Józef Pilinski i Paweł 01- 
Bzewski; podoficer tytularny Jan Kowalski; podofi
cerowie Leon Hust-Kulczycki, Wincenty Zencznk i 
Jan Chizak; gefrajtrzy Mojżesz Metbauer i Marek 
Hauser, oraz szeregowcy Iiko W asiutyk, Tymko 
Wołoszyn, Jan Solomczak, Jan Muc, Edward War- 

M>jżesz Miinę, Jan Fedan, Dmitro Gedzym,sani,

jak  owe „santa conversazione/ w których się da-[ jakiś szczegół toaletowy, o czem nie wszyscy ma- żywających wczasu po pracy. On leży do góry pp. Jana Fischera, Ign. Matusińskiego, Kutrzeby i 
wni malarze lubowali; sposób jednak przedstawię-1larze portretów zdają się wiedzieć. W  szczególno- brzuchem i śpi nakrywszy twarz kapeluszem; ona Murczyńskiego i A. Krywulta; zaś osoby, które 
nia od owych zupełnie odmienny. Nie jest tu Matka |  ści umie Bonnat doskonałe dać tło obrazowi. Jest główna figura obrazu, siedzi oparłszy ręce o ko- chcą wziąść udział w zabawie a nie otrzymały za- 
Boska ową Madonną na obrazach weneckich, po-Jono u niego zawsze ciemne lecz nie jednostajnie,[lana i patrzy przed siebie. Co do mnie, nie wa-1proszenia, zechcą się zgłosić do członków Komitetu 
czciwie i czysto po ludzku rozmawiającą z funda-[poprzerywane jeszcze ciemniejszemi pręgami, wsku [ham się wcale stanąć po stronie zwolenników B a-[pp. Ignacego Matusińskiego i Stanisława Wojczyń- 
torami, ani ową damą Van-Dycka, z godnością |  tek zaś nadzwyczaj umiejętnego wykonania wy I stien Lepage’a. Mamy tu przed sobą realizm posu- skiego w Rynku głównym. Komitet również poczy 
przyjmującą hołdy jej należne. Nie jest ona te'ż|woluje cn taki efekt, jak  gdyby największą g łę-|n ię ty  nadzwyczaj daleko, ale realizm rozumny i | ni ł  wszelkie możliwe starania, aby wycieczka była 
zwykłą szlachetnego serca kobietą, któraby starała [ bię miało tło właśnie w miejscu, w którem rysuje J uprawniony. Nie pojmuję zupełnie owej opozycvi | ożywioną a zabawa w Tenczynku by pod każdym 
się otrzeć łzy matki strapionej, szepnąć jej słowo [się przedstawiona na portrecie postać, przez co [przeciw obrazowi temu, oraz kierunkowi, który J względem świetnie wypadła; zaś Administracya fiobr 
pociechy; nie znać na jej twarzy litości, ani zw y-| takowa, malowana w pełnem świetle, znakomicie w nim jest reprezentowany. Że typ wybrany przez [Hrabstwa Tenczyńskiego oświadczyła swoją gotowość 
kłego ludzkiego współczucia. Madonna Bonguereau [występuje z obrazu. Z dwóch na wystawie umie-1 malarza nie jest pięknym, w tem wcale nie widzę [ do współdziałania względem przygotowań jakie się 
nie jest wcale kobietą, lecz ideą. To zadanie wi-1szczonych portretów Bonnata pierwszeństwo pod występku, ho typ ten choć brzydki nie ma w so-[mają poczynić na miejscu zabawy.
doc?nie postawił sobie malarz i wykonał je  wy-[względem wartości artystycznej należy się z pe- bie nic wstrętnego. Dziewka ^ta jest taka, jakich j — K o m ite t  „Towarzystwa weteranów
bornie. Drugim obrazem pana Bouguereau jestjw nością wizerunkowi prezydenta Grćvego. Tu wi- tysiące między ludem się widzi, tęga, zdrowa ’ ł 1a An on
Afrodyta. W oddaniu nagości czysto tylko zesta -|d z im y  wszystkie prace Bonnata.,. cechujące przy-1 głupia. (Dokończenie nastąpi).
nowiska estetycznego piękna, może się dzieło to [mioty w całej pełni. W portrecie Cognieta do- 
mojem zdaniem równać z najznakomitszemu pra-1 strzegamy jakiś niemiły niepokój w całej postaci 
cami dawniejszych mistrzów. Koloryt nie jest j oraz pewną szorstkość w oddaniu karnacyi twarzy, 
wprawdzie świetny i może nieco mdły, ale za to | Najwięcój do Bonnata zbliżonym jest Paweł 
modelowanie ciał we wszystkich szczegółach nie-[Dubois, jeden z najznakomitszych współczesnych 
zrównane i rysunek mistrzowski. A jak  cudownie |  artystów, cieszący się szczególnie ja k  rzeźbiarz
piękne twarze! Niektórzy zarzucają, iż sama W e-[zasłużoną sławą, a dopiero od lat kilku oddający

Kronika miojseowa i zagraniczna.
20 maja.

Namiestnictwo dozwoliło

z r. 1831“
i | otrzymał od 13 do 20 maja następujące składki 

X. Jan Michalik 1 z łr ; pp. Krupski 2 z ł r ; Ziemień- 
ski 5 złr.; Gostyński 5 złr; X. Szimek, proboszcz 
z Tymowy 2 złr.; Adam Dnnikowski 5 złr.; "Włady
sław Jędrzejowie* 5 złr.; hr. Lasocki ze Spytkowic 
4 złr; X. Wincenty Wąsikiewicz, proboszcz z Wi 
śnicza 2 złr,; Włodzimierz Trojacki 5 złr.; Z. Z 
z Wisznio wy 1 złr.; A. B. 2 złr.; Adam Trzecieski 

L w o w s k i e m u [ l 5  złr. (Wszyscy powyżej wymienieni zapisali się

Oleksa Ohdr, Jakób Eberwein, Jan Wochowioz, 
Fedko Hirnyk, Iwan Szandra, Leib Goldfinger, Jo
zafat Szogya i Fryderyk Stocker.

Obiad dla prezesa Smolki. Prezes Rady mi
nistrów hr. Taaffe dawał przedwczoraj w galonach 
restauracyi Saohera obiad na cześć p. Smolki, na 
którym byli wszyscy ministrowie i prezesowie klu
bów prawicy oraz nowomiauowauy prezydent Szlą- 
ska M. Bequebem, hr. L. Wodzioki i inni. Hr. Taani 
wniósł toast na cześć p. Smolki, tego czcigodnego 
weterana parlamentaryzmu w Austryi, podnosząc 
ego wielkie około państwa i kraju zasługi. W od

powiedzi swej p. Smolka wniósł zdrowie prezesa 
gabinetu.

Zarząd drogi Iwangrodzlo-Dąbrowsklęj. we
dług Kuryera Porannego onegdaj ostatecznie 
zaakceptował i polecił zawarcie umów na budowę 
drogi Iwangrodzko-Dąbrowskiej, z następującemi 
przedsiębiorcami:

Od Iwangrodu do Radomia, z przedsiębiorcami 
twierdzy Iwangród, braćmi Frumkin; od Radomia 
do Bzina z inżynierem Kraskowskim, przedsiębiorcą 
Ciąglińskim i obywatelem Rajzacherem; od Bzina 
do Kielc, z przedsiębiorcą Władysławem Janaszem; 
od Kielc do Gniewencina, z przedsiębiorcami Ka
rolem Majewskim i Praussem; od Wolbromia do 
Dombrowy, z przedsiębiorcami drogi warszawsko- 
wiedeńskiej: Szlezyngierem i Kohnem; z Koluszek 
do Opoczna, z inżynierami Mikuckim i Sokulskim, 
oraz przedsiębiorcą Polosińskim; z Opoczna do Bzi
na, z .inżynierem Stolzmanem i przedsiębiorcami 
Briinerem i Mintzem; z Bzina do Bodzechowa z in
żynierami braćmi Cichowskimi. Roboty na przestrze
ni od Gniewencina do Wolbromia, łącznie z tune
lem, mają być prowadzone administracyjnie.

Marszalek Ignacy Łopaeiński umarł w swoim 
dziedzicznym majątku Saryga na Litwie w późnym 
wieku. Zmarły, który cieszył się ogólnym szacun
kiem, zaufaniem i miłością wszystkich kół obywa
telskich, pozostawił dwoje dzieci: Stanisława oże
nionego z panną Borch z Inflant i Zofię poślubioną 
Feliksowi Rzewuskiemu.

Marie, członek francuskiego rządu prowizory
cznego z 1848 roku, umarł w Paryżu w 85 roku 
życia. Zmarły urządzał sławne warsztaty narodowe 
(Ateliers nationaux). Od rewolucyi lutowej nie 
brał udziału w życiu publicznem, lecz powrócił do 
swoich zajęć adwokackich.

nera nie ma dość wdzięku. To chyba o tyle jes tjs ię  zarazem malarstwie. Prócz małego studyum K o m i t e t o w i  p o m o c y  d l a  I z r a e l i t ó w  emi- z składką roczną). Adolf Jordan 20 złr. jednorazo
slusznem, że otaczające ją  najady są aż nadto [kobiecego, widzimy jego pędzla na wystawie por-1 grających z Rosyi, zbierać dobrowolne składki w ca-1 wo, rocznie zaś 10 złr.; Edmund "Wojnarowski 5 złr.
piękne i z boginią o lepsze walczyć mogą. Jeżeli [tre t m ęski, odznaczający się nadzwyczajna natti-|łym  kraju dla niesienia czasowej pomocy tym Izra- [rocznie.
zaś ów rzekomy brak wdzięku jest tylko brakiemJralnośeią, i  fak wyborną techniką, iż trudno u-jelitom, którzy przybyli bez środków utrzymania doj — Starożytny sztueiec darowany przez jenerała 
wszelkiej zmysłowości, to w t e m  właśnie Dajwyż-jwierzyć, że je s t  to praca artysty, którego fachem|Galicyi, aby się ztąd udać na dalsze wychodźjtwo.|Blaszkego Towarzystwu Strzeleckiemu, o czem 
szą zaletę Afrodyty Bonguereau upatruję. Malarz [do niedawna malarstwo wcale nie było. Dubois — Towarzystwo techniczne. D. 17 b. m. wie-j wspomnieliśmy w Nrze 113 C zasu, otrzymał za 
przedstawia nam boginię czystego piękna, nie zaś [został przed kilkoma laty mianowanym dyrekto- czorem zgromadzili się członkowie tutejszego Tow. najlepszy strzał do celu Dr Karol Goebel docent 
zmysłowej miłości. [rem paryskićj akademii sztuk pięknych. W go- technicznego na doroczne posiedzenie 'w 5-tą ro^-[uniwersytetu Jagiellońskiego.

ja k  z wzmianki o tych obrazach widzimy, po-Jdniejsze ręce urząd ten nie mógł się dostać jak |cznicę swego założenia, na które przybył także| — Franciszek Stanowski, żołnierz z r. 1831.za
siada oddział francuski dzieła przedstawiające nam [w ręce tego artysty, równie znakomitego mistrza Prezydent miasta Dr W e i g e l .  Sekretarz Tow. M .|kończył wczoraj życie, licząc lat 73. 
czysto estetyczne piękno w sposób tak świetny, [pędzla jak  dłuta. Jak  w ogólności w  sztuce współ- Dąbrowski odczytał sprawozdanie z czynności To-| — Otrzymujemy następujący list:
że napróżno w innych krajach szukalibyśmy cze-|czesnćj ped względem malarstwa portretowego warzystwa, w którem stwierdza ciągły rozwój, cze- W uzupełnieniu pięknego i pełnego prawdy opi
goś, coby z temi pracami rywalizacyę utrzymać [Francuzom pierwsze należy się miejsce; tak też i go dowodem potrojenie się liczby członków od cza-[su o przyjęciu i uczczeniu X. Nuncyusza apostol- 
tnogło. Jeżeli pomimo tego słyszeć się “dają głosy [na wj stawie wiedeńskićj wyższość icE pod tym su zawiązania Towarzystwa. Oprócz prac wewnę- skiego w Salinach wielickich, czuję się obowiąza- 
o wstrętnym kierunku nowoczesnego malarstwa [względem nad innem i narodami zakwestyonowaną trzny eh, jak praca nad słownictwem technicznem, nym podać do wiadomości, że gdy Prześwietna Ka 
francuskiego, o rozpasanym ich realizmie, to za-[być nie może. Nie mało do tego zwycięstwa przy- nie zaniedbuje Towarzystwo zabierać głosu w ka- pituła krakowska przysłała na moje ręce pewną 
wdzięćzają to Francuzi kilku obrazom tego ro -| czyniają się prace sławnego Garolusa-Duran. Wiel- żdej ważniejszej sprawie na zewnątrz, jak np. w spra- kwotę na urządzenie tego przyjęcia, Szanowny U- 
dzaju, ja k : Job Bonnata, Sekcya Gervexa i t. p., |k i  jego portret kobiecy en pied to praca pierwszo- wie restauracyi Wawelu, szkoły podmajstrzych; o r-1 rząd Salinarny nic zgoła nie przyjął i oświadczył 
o których zwolennicy piękna w sztuce z naj wyż-j rządna, która też przed trzema laty zdobyła arty- gan zaś Towarzystwa Czasopismo Techniczne zy-J przez swego Naczelnika pana Nadradcę Maurycego 
Bzem oburzeniem mówią. [ście midaille d’honneur salonu. W twarzy i calć skuje coraz więcej na swej wewnętrznej wartości, Postla, że przyjęcie to urządzi własnym kosztem.

Dalekim jestem od potępienia np. obrazu G er-| postaci widzimy pewien wyraz dumy .oddany nie co stwierdza wzrastająca liczba prenumeratorów, o-|z jakim zaś zapałem podjęto prace, aby wszystko 
vexa, który nam przedstawia trupa pod nożem [bez pewnćj przesady, od którćj Duran nie zawsze [raz pochlebne głosy psasy warszawskiej; wreszcie [jak najświetniej urządzić, to dość powiedzieć, że 
anatoma. Ileż myśli nasuwa nam ta prosta i tak [jest wolnym. Że wszystkie szczegóły, mianowicie | wspomniał sektetarz, że wobec gorliwości i starań [ dzieła tego dokonano w przeciągu jednej nocy. 
zwyczajna w codziennem życiu scena! Niedawno [szczegóły toaletowe jak  lustro i misterne materye komitetu spodziewać się można powodzenia pier- [ "Wieliczka dnia 19 maja 1882 r.
"--------  czująca, myśląca, dążąca do szczęścia!sukni balowćj.oddane tu są z nieprześcignioncm‘wszego zjazdu techników polskich, który we wrze-* X . Zygmunt Oolian,

~  Wystawa afesstsjgoa Towsraystws Pusyjadoł Sstuk 
dęknyali w S n h i e n n f o a e b  otwśrts eedsienrie od 
Hej do 4ej, pićcs poniedziałku, — Watęp w niedzielę 15, 
v dni® powaasdEle 80 ssntćw.

— Gabinet  a r cheo l og i czny  uniworsyte tE Ja- 
f i a l i oński ego (Collegium mapis) swtdzad mo#n8 eo- 
Iztean e od 12aj do lej ptóez niedsifl, święt i feryj uni
wersyteckich.

— Muzeum TefhEicsno-prF.e®yslowo w gmachu Franci- 
szkańskim otwark. codstennie od g. IGej do 6ej. — Wstęp 
23 cent. od osoby. W niedziela od IGej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia l&go maja pochmurno; termom, od 4'8 
doszedł do 10-5 C. Barometr z małym ruchem; o 
godz. 7ej rano d. 20go stan jego był 741 6 millim., 
tem . 7-6 O. — Wiatr półn.

— W niedzielę 21go maja: 8. Heleny królowej 
w poniedziałek 22go : Ś. Julii p. m.

HSsreutM e

Druga Wystawa Szkiców.
Za inieyatywą i pośrednictwem pp. Jul. Mi en  a 

i Zygm. C i e s z k o w s k i e g o  w pierwszych dniach 
czerwca będzie otwarta druga „Wystawa Szkiców* 
malarzy polskich. Będzie ona trwać dłużej niż pier
wsza, przez wzgląd na liczne osoby przejeżdżające 
przez Kraków w sezonie kąpielowym. Również wiele 
osób z Warszawy kilkakrotnie wyraziło listownii



CZAS z Niedzieli 21 Mają l g Ś i

życzenie, aby „Wystawa Szkiców“ została powtó
rzoną w miesiącu czerwcu, gdyż mają zamiar ją 
odwidzió, celem nabywania szkiców. Wystawa ta już 
świetnie się zapowiada. Oprócz artystów naszych 
miejscowych, nasi rodacy z zagranicy wezmą także 
w niej udział. H. Siemiradzki, Brandt i Chełmoń
ski, jak nam donoszą, mają zasilić Wystawę swo- 
jemi pracami. Niejwątpimy więc, że starania orga
nizatorów Wystawy będą uwieńczone, jak poprze
dnio, zupełnem powodzeniem. Rzeźba będzie także 
reprezentowana na Wystawie terakotami, odlewami 
i  ibauchis. Będą i palety, albumy salonowe dla au
tografów i wierszy z kilkoma rysunkami najlepszych 
naszych rysowników. Ceny szkiców i rysunków bę
dą jak najprzystępniejsze, aby ułatwić każdemu spo
sobność tworzenia lub powiększenia zbiorów arty
stycznych. Wystawy te będą miały miejsce tylko 
dwa razy na rok w czerwcu i w grudniu. Nie jest- 
to żadne przedsiębiorstwo, jak wiadomo, gdy sami 
artyści są właścicielami Wystawy, lecz sposób uła
twienia dla szerszej publiczności nabycia tanio ulo
tnych lecz cennych prób twórczości naszych ma
larzy.

Z a r z ą d  W y s t a w y  S z k i c ó w  zawiadamia pp. 
artystów, malarzy i rzeźbiarzy, mająeych zamiar 
■wziąć udział w drugiej ^Wystawie Szkiców, że jej 
otwarcie nastąpi w pierwszych dniach c z e r w c a .  
Termin do nadesłania szkiców 1 lub n a j p ó ź n i e j  
15 c z e r w c a .  Wystawa trwać będzie miesiąc. Ka
żdy szkic podpisany być powinien. Dołączyćjdo nie
go tytuł szkicu i cenę, za którą ma być sprzedany, 
oraz dokładny adres artysty. Przesyłki i listy adre
sować do zarządu Wystawy Szkiców: Juliusz Mi e n  
151 ul. Karmelicka.

L. Ś w i d e r k i  napisał nową 4-aktową komedyę 
p. t. Na wsi, która zostanie przedstawioną w War
szawie.

— Octave Fenillet napisał nową komedyę p. n. 
Un Roman parisien, która będzie przedstawiona 
w teatrze „Gymnase.“

Sprostowanie, z  powodu doniesienia umieszczo
nego w Nrze 106 Czasu o zmianach jakohy za
szłych w redakcyi Echa donoszą nam z Warszawy: 
„P. Walery Przyborowski prowadzi dział literacki 
w Echu, p. Szczutowski z Nowin nie był i nie jest 
w redakcyi E cha ; w redakcyi zaś części politycznej 
dziennika nie zaszła żadna zmiana".

Od Administracyi „Czasu,1*
Na misjyę bułgarską 0 0 . Zmartwychwstańców 

otrzymaliśmy za pośrednictwem X. kanonika Ada
ma hr. Potulickiego od pani Anny Drobena w Va- 
zanie w Bośnii 100 złr.

^ tS S S $ B m ^ S Ę S Ę B Ę m Ę m
l i i p i l i p i l w i  i t a u l i l  i p f i i f s f i ł .

’ffe leg y a sia *  z&©»©w#' Gazety L m m M ę  
* dnia 17go maja. Wi®4e'&: pszeniea 2 — do

° j ~  kokarndza od złr. 0-— do O -
mt.; owies od złr. 0’— do 0*— złr.: —- okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32-50 do 32-70 złr -  
"f_dna ' P ®sśt: pszenica 75 kilo*r, (na jesień) od 
1070 do 10 72 i . ,  od 13-25
go —*_  gir. — Berl in:  pszenica żółta 229 50, 
żyto — — złr.; spirytus loco 57-— ; olej rzepako
wy 45 30 złr. — . S z c z e c i n  pszenica — — •— 
złr.; rzepik (jesień.) —*— sir. — Par yż :  mąki 
159 kilogram. 6 3 — złr.; olej rzepakowy 69 25 
złr.; spirytus —•— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— złr.; żjrto —-*— złr.; owies — złr.; spi
rytus
pszenica złr

knknrudza —-*— złr. — K o l o n i a

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
% Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cni, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

F e i z t  13 maja. (Targ zbożowy).
Płacono ia  pszenicę nową na 75 ki?g. po 10 73 

“  10*77 na 80 Migrant, po 12 95 — 13’— — 
żyto na 70— 72 po 8-30 — 8’6 0 ; — jęczmień na 
62—68 kilo. 7-60 10-30, owies na 41 — 43 kilog. 
*=■< 7 75 8*20; knkarndza nowa na 74 kil. po 7*22
— 7‘24; proso po 5-90 — 6T5; rzepak po 13 25
—  — .—; Olej po 34-— —34-50, spirytus po 30.75 
31.—  złr.

W r o c ła w  13 maja.
Płacono za pszenicę starą po 21 90 marek, żyto 

pó §4 firnt. po 15 50 m,, owies nowy po 14-70 m.,
rzepak na 150 fnt. netto po m., olej po
5 8 — m., spirytus w miejsca po 4630 nr., kuku- 
rudsa po — — mrk.

Artykuły w  dziale „1Vadesłane“ nie pocho
dzą od Redakcyi.

N A D E S Ł A N E .  (1218-5-5)

Dr Adam SwirsU
lekarz zakładu zdrój owo - kąpielowego W Iwoniczu 
ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu jak w la

tach poprzednich. Mieszkanie „Stary Pałac."

N A D E S Ł A N E .

Letnie m ieszkania.
W Ustroniu, miejscu kąpielowem w Szląsku au- 

stryackim, są przez lato różne mieszkania na dłuż
szy luh krótszy czas do wynajęcia. Mieszkania te 
składające się stósownie do życzenia z 2, 3 lub 4 
pokoi i kuchni, wygodnych i gustownych, nadają się 
szczególniej dla osób i rodzin utrzymujących wła
sną kuehnię w  domu i pragnących swobodnie prze
być jakiś czas w odświeżającem górskiem powie
trzu. Położenie zdrowe i bardzo miłe, ogród z al
taną do dyspozycyi, pobyt stosunkowo niedrogi.

Okolica nader malownicza, kąpiele, wycieczki 
w góry Bieskidy i lasy, do źródeł Wisły, na szczyt 
Baraniej i Czantoryi, do Cieszyna, Bielska i t. d. 
w Diezbyt wielkiem oddaleniu. — Poczta i telegraf 
w miejscn. Podróż z Krakowa do Bielska koleją, 
następnie najętym na dworcu kolei wygodnym po
wozem, dobrą szosą wprost do Ustronia.

Bliższej wiadomośoi udziela na zapytania X. Je
rzy Janik, proboszcz ewang. w Ustroniu w Szląsku 
austryackim. (1330-2-10)

N A D E S Ł A N E . 413

Wielmożny Pan Franciszek Jan  Rwizda  c. k. 
nadworny dostawca w Kornmburgu.

Ostatnim razem biorąc proszek kornfettbnrski dla 
bydła wspominałem już Panu, że tu w jałowniku, 
corocznie przy zmianie pastwiska wraca zaraźli
wa choroba, której ofiarą w gwałtownym jej prze
biegu pada największa część bydła. Przeciw tej 
chorobie kazałem więc użyć pańskiego korneitbur- 
skiego proszku, i dla dokładnego oznaczenia re
zultatu, robiono poszczególne próby. I tak, 100 
sztukom bydła przed wypędzeniem go na pastwi
sko dawano przez niejaki czas naprzód proszek 
komeuburski przymięszany do trochę koniczyny, 
a potem dopiero na zwykłe pastwisko wypędza
no; drugie 100 sztuk cieląt, którym wcale nie 
dawano proszku korneuburskiego, wypędzono ró
wnocześnie, ale zdała od pierwszych na to samo 
pastwisko; wkrótce 70 sztuk z tych ostatnich ule
gło zarazie i następnie padło, gdy z pierwszych 
100 sztuk, którym vodawąno vroszek korńeubur- 
skt, Zachorowało tylko iÓ sztuk.

Gdy obydwie partye cieląt jedno i toż samo 
miały pastwisko i wystawione były na jedne i 
tez same wpływy, widoczną jest przeto rzeciją, ź t  
o trzy m u j W pierwszej partyi rezultat przypisać 
można jedynie tylko podawaniu proszku korneu
burskiego dla bydła. Ponieważ fakt ten wiado
mym tu jest pomiędzy wielu właścicielami wiel- 
bich obór i wielkie oczywiście sprawia wfdżeńie, 
nie ma więc wątpliwości, że Pański korneuburski 
proszek dla bydła utorował sobie już drogę tu w 
Brazylii-i wkrótce wszędzie się rozpowszechni.

C. Otton Halfeld.
R io de J a n e i r o  (w Brazylii).

Względem składów zwracamy uwagę na ogło
szenie „ Wyroby weterynarskie“ w dzisiejszym  
Nrze.

N A D E S Ł A N E . (414)

Kurs pieniędzy i papierów pubL
H r a h ń w  20 maja.

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . .
Kubel srebrny obrączkowy . . .  . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat ważny  .....................................
20-franków ka........................................................
Imperyał w a ż n y ...................................................
Srebro austryaokie za 100 złr.................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr..................... ....

Listy zastawne i obligi
ty  pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie •(
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . B Bj

» „ n „ U em. ►
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) 2 o  
c?/ j, * banku hipot. . . I Si 
t y  listy dłużne galic. zakł. włość. . ) % g 
k / i *E? zas*’ ^ • zahh kred. wło. za 100 złr. ty- listy zast. Banku hipot. gal. z pre. I ty  
t y  .sty zast ,  * zwrotne za 40 lat
5 /, listy zast.. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za df} lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
t y  hsty zast. g z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
ty  listy zast g z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rublil 
ty  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K rak ow a ..........................................
Losy miasta Stanisławowa ........................... -

f t■?sN a

U
I !§■9

£ a 
O B

Znaną jest rzeczą, że na wiosnę mnożą się cho
roby zwierząt domowych. Okoliczność ta tłumaczy 
się częścią zmienną pogodą i zmiennemi stosun
kami ciepłoty, częścią także w ciągłej karmie sta- 
jennej a późniejszem przejściu do zielonej paszy; 
po największej części rozciągają się te choroby 
tak na przyrządy oddechowe jakoteż na przyrzą
dy trawienia.

Jakkolwiek podobne słabości zdają się często 
nieznacznemi, to jednak stać się może każde lek
ceważenie niebezpiecznemu leży zatem we własnym 
interesie tych panów gospodarzy Wiejskich i wła
ścicieli bydła, aby w takich wypadkach szybką po
móc sobie zapewnili.

Jako dobrze uznany, niezawodny środek zapo
biegawczy może być poleconym na podstawie dłu
goletnich doświadczeń c. k, koncesyonowany pro
szek korneuburski dla bydła, którego dobrane ze
stawienie czyni go prawdziwym skarbem domowym 
dla każdego gospodarza wiejskiego i właściciela 
bydła, gdyż wzmacnia organa trawienia,, usuwa

W ie d e ń  19 Maja.
ObUgi długu państwa.

4%*/, Renta papierowa...................
47.7. » srebrna . . . . . .
47, „ złota .  ...................
47.7, Losy * roku 1854 po 250 tit
t y ,  „, ft I860 „ 500 .

*» : r - M :
„ „ 1864 „ 5 0  „

Losy Cemo.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . .  107, podat.
Bukowińskie . . . „ „
Galicyjskie......................  „ „
Morawskie . . . . .  „ •
Niższo-austryackie . . „ »
Wyższo-austryackie . . „ „
SzląBkie........................... » „
Styryjsk ie ......................  „ »
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
Węgierskie-, . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ _ „
5?4 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
t y  Renta węgierska złota . . . . 
ty ty  „ „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.

nagromadzenie strawionych części pożywnych, w y
wiera szczególne działanie na ogólny ustrój lim- 
fatyczny i gruczołowy i podnosi naturalną siłę 
odporną zwierząt przeciw zaraźliwym wpływom  
Zwracamy tutaj także uwagę na inne przez c k. 
nadwornego dostawcę Franciszka Jana K w i z d ę  
W Korneuburgu wyrabiane środki weterynarskie, 
które od wielu lat już w najrozmaitszych wypad- 
kach uznane zostały; nabycie ich polecamy ka- 
żdemu gospodarowi wiejskiemu.

n a d e s ł a n e .

Wedle równobrzmiących zdań i orzeczeń kilku 
lekarskich pism fachowych i wielu praktykujących 
lekarzy okazały się nader ś w i e t n i e  Wyrabiane 
przez aptekarza Ryszarda Brandta pigułki szwaj
carskie w skutek bardzo licznych przedsiębranych 
prób jako jeden z najpewniejszych lekarstw w u- 
trudnionem trawieniu i następnych chorobach, ja- 
kiemi są: zatkanie, wzdęcia, brak apetytu, bole 
głowy, uderzenia krwi, bicie .serca, cierpienia wą
troby i żółci, hemoroidy, niedokrewność, blada,- 
czka i t. p. Prócz tego mają one także tą wielką 
korzyść przed wielu innemi podobnemi środkami 
że działają łagodnie, nie osłabiają chorych orgauów- 
lecz wzmacniają i bezwzględnie są nieszkodliwe- 
mi. Tania cena Umożebnia także mniej zamożne, 
mu zakupno tego rzeczywistego środka ludowego. 
Prawdziwe p i g u ł k i  szwajcarskie są do nabycia 
w pudełkach blaszanych 50 pigułek za 70 cent. i 
w małych pudełkach na próbę, 15 pigułek za 25 
cent., na etykietach biały krzyż szwajcarski z pod-
rtlflATYi TWaTi Rrun/lł wr nunrwnnpm nnlll TYTAW1A W(

apt., w Sokołowie u Damczaka apt., w m sku  u 
Macudzińskiego aptek., gdzie także można dostać 
darmo obszernych prospektów z lekarskiemi arty
kułami lub omówieniami. (25)
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iOŁITEB. Chociaż to robak 
mniej niebezpie

czny jak Trichina, to nie mniej jest on bardzo 
nieprzyjemnym gościem w żołądku; można jednak 
pozbyć się go dzisiaj bardzo łatwo przez użycie 
Globules Secretaria z Paryża, które się znajdują 
w Krakowie w aptece P. Redyka.

Nades łane .

Album meblowe
niezbędny p o ra d n ik  d ia  k u p u ją c y c h  m e b l e
wszelkich stanów, zawierające 900 pięknych rycin 
ż cennikiem, wysyłają za odebraniem 1 złr. 50 ct. 
przekazem pocztowyni ópłatnie

J .  Cl. &  I ,. F r a n k i
stolarze i  tapicerzy w Wiedniu I I , Obere- 

Donaustrasse 91.
Tamżę bardzo obfity.Wyrób.trwałych, tanich i gu

stownych mebli. (957-5-6).

( N A D E S Ł A N E . )  1120

Kawa stała się ogólnem pożywieniem dopiero 
przez przymieszki kawowe, zwracamy jednak u- 
wagę na przymieszki kawowe nie dla nich samych 
ani też ze stanowiska oszczędności, lecz z tego 
powodu, że Wprowadziły w ogólne używanie ka
wę mleczną i przeto może wtrójnasób pomnożyły 
konsumcyę mleka w miastach i po wsiach. Nie- 
wahamy się zatem wysoko cenić dobrą przymie
szką kawową (chociaż są liche naśladowane wy
roby, to jednak publiczność rozezna dobre i rze
telne) gdyż nią można zrobić tanią, smaczną i po
żywną kawę mleczną, co zarazem dla ludu sta
nowi dobrą broń przeciw szkodliwemu pijaniu pa
lonych win, wódek i alkoholicznych płynów.

Ostatnie wiadomości.
dalszym ciągu dyskusyi nad kredytem pacy- 

yjnym zabrał głos pó znaczącej mowie J o-
W

fikacyjnym
k a j a  prezes ministrów T i sza,  a słowa jego wy
warły nader silne wrażenie. Mówca wykazał prze- 
dewszy8tkiem całą bezzasadność argumentów, jakich 
użył w swej mowie naczelnik opozycyi umiarko
wanej*. S z i l a g y i ,  a równocześnie zbił zarzut te
go ostatniego, jakoby delegacya nie była kompe
tentną do uchwalenia kredytu, oświadczając, że 
zarzut ten jest bezzasadny i spóźniony. Mówca 
powołuje się następnie na traktat berliński, upo-

upoważniający monarchię do zajęcia i administro
wania Bośnii i HercegowTny. Co do znaczenia wy
razu „okupacya" wskazuje Tisza na Słownik aka
demii francuskiej; w którym słowo joccuper zna
czy nie tylko wziąć w posiadanie jakiś kraj i 
administrować, ale także ewentualnie zatrźymac go. 
Dla tego też żądanie kredytu pacyłikaeyjnego me 
należy do zakresu nowo wydanych przepisów ad
ministracyjnych, ale do kompetencyi ustaw*, tyczą
cych się ugody austryacko-węgiefskiej. Występu
jąc przeciw polityce, którą oppzycya pragnie za
inaugurować, mówi Tisza: „Każdy kierunek poli
tyczny może pozyskać sobie większość; ale rząd 
istniejący nie ma obowiązku wybierania polityki, 
która mu nie jest przyjemną. Gdyby polityka ojiozy- 
cyi znalazła Uznanie większości kraju i parlamentu, 
ja pierwszy stanąłbym wtenczas w szeregach opo
zycyi, bo polityka ta nie jest niczem innem, jak 
tylko zachęcaniem agitacyi rewolucyjnej przeciw 
postępowaniu rządu narodowego i poświęceniem 
w ciężkich walkach zdobytego stanowiska nasze
go na Wschodzie."

Mowę swą zakończa T i s z a  temi słowy’
„Po obu stronach parlamentu są deputowani, 

którzy obawiają się partyi militarnej i reakcyi; 
wszelako jedni z tych deputowanych postępują 
z przekonania, drudzy zaś udają obawę, aby tern 
pewniej dojść do swych celów. Zarzucają rządowi 
że głównie ogląda się na interesa dynastyi; rząd 
przyznaje, że czynił to zawsze i zawsze czynić 
będzie, bo interesa dynastyi są wszędzie identy
czne a przedewszystkiem u nas z interesami Wę
gier. Występuję w obronie prawa i bronię państwa, 
ale nie u góry, bo to jest zbytecznem, ale u dołu 
przeciw demagogom, którzy pracują nad zburze
niem istniejących stosunków, aby na gruzach kon- 
stytucyi zatknąć swój sztandar."

Piszą nam z Wiednia:
Sposób, w jaki organa partyi włernokonstytu- 

cyjnej napadają teraz na hr. Coroniniego odsądzając 
tego niedawno przez nich wysoko cenionego męża 
od czci i wiary, zdaje Się być dowodem, że za
mierzone przez niego utworzenie umiarkowanej 
partyi liberalnej musi mieć szanse powodzenia. 
Wspominając o możliwem Wystąpieniu pewnej czę
ści członków z partyi wiernokonstytuc|jnej, wspo
mniane organa uważają to za zbawienne oczy
szczenie stronnictwa, które wtenczas stanie się 
prawdziwie niemiecko - narodowem. Z wyjątkiem 
jednak niemieckiej części Czech, żaden inny 
z krajów koronnych nie znajduje w przesadnem 
uwydatnianiu niemieckości żadnych dla siebie ko
rzyści, stronnictwo stopnieje więc na drobną licz
bę deputowanych w tym kąciku monarchii wybie
ranych.

Skutki wrażenia, jakie sprawiło wyjaśnienie 
przyczyn pożaru Ringteatru okazują się już. Straż 
miejska ogniowa wiedeńska przystąpiła do reor- 
ganizacyi, która ją w zastęp związany karnością 
wojskową zamieni. Dyrektorowie teatrów odbyli 
wspólną naradę nad środkami, jakich im się chwy
cić należy, aby swym, obowiązkom Ściśle i godnie 
odpowiedzieć mogli.

Telegramy własne „Czasu.*

L w ó w  20 maja. Do tćj chwili nie doręczono 
jeszcze Rusinom aktu oskarżenia. Doręczenie dziś 
jeszcze możliwe do poniedziałku niezawodne. Zbro
dnia zdrady stanu zarzucona oskarżonym, określo
na jest w paragrafie 58 lit. c ustawy karnćj, pod 
pada według paragratu 59 karze śmierci. Rozpo
częcie rozprawy około 20go czerwca. Jawność 
dotąd nie zadecydowana. Rozprawa potrwa trzy 
tygodnie.

W ie d e ń  20 maja. Wczoraj toczyła się w ko) 
misjpi dróg żelaznych Izby deputowanych dyskuf- 
sya' nad połączeniem galicyskiej kolei transwer
salnej z Węgrami. W dyskusyi tej uwydatniono 
szczególnie znaczenie strategiczne zaproponowanej 
linii; poczem linia ta została zatwierdzoną w myśl 
przedłożenia rządowego.

B e r l in  20go maja. Korespondent petersburski 
dziennika National Ztg sądzi, podróż Loris-Meli- 
kowa jest w związku z zachwianiem się pozycyi 
Ignatiewa, nie wspomina jednak, aby Loris-Meli- 
kow miął być następcą Ignatiewa. Ks. Orłów kon
ferował w Baden z Melikowem.

L o n d y n  20 maja. Dziennik F r e e m a n a  o- 
głąsza długie sprawozdanie z morderstwa popeł
nionego w Dublinie, otrzymane od jednego z mor
derców z Londynu. Sprawozdanie to skreśla hi- 
storyę irlandzkich sądów tajnych i wymienia filie 
tychże rozprzestrzenione w całym kraju. Zamor
dowanie B o u r k e g o  nie było zamierzonem; zo
stał zamordowanym tylko dla tego, ponieważ to

warzyszył wówczas C a v e n d i s howi .  W mor
derstwie miało brać udział 24 osób. Mordercy 
przebrali się natychmiast po zamachu i uciekli 
do Anglii. Dziennik Freemana dodaje ze swej 
strony uwagę, że sprawozdanie to mimo niepra
wdopodobieństwa, ma przecież pewne cechy au
tentycznością

P e t e r s b u r g  20 maja. Sjtuacya w Moskwie 
z powodu wydania mnóstwa przepisów policyj
nych jest trudną do zniesienia* Zwykłe zatrudnie
nia mieszkańców leżą odłogiem ; giełda jest prze
pełnioną walorami rosjyjskiemi. Dziennikom zaka
zał rząd pisać o kwestyi żydowskiój; utrzymują, 
że policya obawia się wybuchu prześladowania 
żydów w samćj rezydencyi. Na nowym rynku stoi 
posterunek kozaków. Liczba osób*, wyjeżdżają
cych z Rosyi zc granicę jest nader wielką. 15,000 
mieszkań stoi podobno pustką.

P e t e r s b u r g  20 maja. Powrót Nowikowa do 
Konstantynopola jest nader wątpliwy. Ubiegają 
pogłoski, że się spaliła trzecia część Kowna. Po
żar dotknął przede wszyskiem żydów. Okólnik na
czelnika miasta zakazał ludziom bez zatrndniema 
zbliżać się do miejsca pożaru. Mały stan oblęże
nia w okręgu Woreneskim został zniesiony.

Telegramy biura koresp*

W ie d e ń  20go maja. Jeneralne zgromadzenie 
członków Towarzystwa kolei Karola Ludwika za
twierdziło wniosek rady zawiadowczej, żądający, 
aby z czystego zysku rozporządzalnego, wynoszą
cego 1,760,597 złr., rozdzielić sumę 1,083,000 złr. 
jako dywidendę, tak, że na każdą akcyę wy
padnie 4 złr. 75 c. superdywidendy, a na kupony 
procentowe po 10 złr., resztę zaś przeznaczyć na 
utworzenie funduszu dla odnowienia mostów na 
linii kolejowej. Rada zawiadowcza zoBtała umoco
waną do postarania się o koncesyę na wybudo
wanie kolei lokalnej z Jarosławia aó Sokala, i do 
zebrania na ten cel około 5 milionów prz?® wy
stawienie obligacyj lub emisyę nowych akcyj.

P r a g a  20 maja. W Pilzńie (czeskiem) odkryto 
kilku socyalistów, składających się z jakiegoś agi
tatora ze Saksonii i 7 górników z Ntirschau, w cza
sie, kiedy zgromadzili się na konferencyę. Uczest
ników konferencyi oddano sądowi powiatowemu.

B e r l in  20 maja. Koniisya monopolu tytonio
wego odrzuciła 21 głosami przeciw 8 wszystkie 
paragrafy projektu monopolu tytoniowego.

P a r y ż  20 maja. E s s a d  basza wręczył Frey-  
c i n e t o w i  okólnik porty. Temps stwierdza la
koniczny charakter okólnika, dodając, że zwierzj- 
chnictwo Porty nad Egiptem nie było nigdy z&- 
kwestyonowanem, ale Francya ma prawo wysłać 
flotę do Egiptu i wszystkich miejsc w którychby 
interesa narodowe były zagrożone. Okólnik nie 
zmieni wcale sytuacyi i powziętych decyzyj.

L o n d y n  20 maja. Izba deputowanych przyję
ła po dwudniowej dyskusji w drągiem czytaniu 
irlandzki bil koercyjny 383 głosami 45.

A le k s a n d r ia  20 maja. Eskadra francusko- 
angielska zawinęła do Portu. Główne pozyeye za
jęli Francuzi. Oficerów czerkieskich uwożą na ob
cych statkach.

— W i e d e ń  20 go maja 2 goteua  
30 minut po put. Renta papierowa 76’60. Beats 
srebrna 77*30 — Rente złote 94-20. B«o- 
te siote węgierska 119 80 — Lesy s roku I860 
130-75. — Akcye Banku Narodowego 826-—. — 
Akcye kredytowe 344-—. Londyn 119 95 
Dukaty — . —- Napoleony 9 51 — Lombar
dy 143 25,— Losy 1864 roku 174 75 — Aksye 
kolei Karola Ludwika 312 75. — Akcye koleS 
Lwowsko-Cserniowieckiej 173’—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wsehodn. 165’—.— Anglo-Bank 128*— 
Obligacye indemn. galicyjs. 101*—. — Losyprćm, 
węgierskie 119 —. — Akcye kolei Koszycko-Bog.. 
150 — — Akcye kolei póln.-zach. austr. 209 —.

Listy zast. hipoteczne 102 25.— Marki 58 60 
Ruble 121-37. — Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 10150. — Nowa renta papierowa 
92 60 złr. — 4% Renta węgierska 89-17. 

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l in  20-go maja 1882 roku. — Bank
noty austr. 170 35 — Krótki Wiedeń 17050. — 
Krótka Warszawa 207-50.— Banknoty ros. 207-35 
5°/„ Listy zast Polskie 63-75. — 4% Listy Iikw. 
Polskie 54 90 — Akcye kolei Karola Ludwika 
133-75.—Akcye austr. kredytowe 580-—.
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A n ta m i R lo b u h e m a M ,

płacą żądają

121 -  
1 56 

58 25 
5 60 
9 48 
9 75 

100 — 
99 50

122 25 
1 68 

59 -  
5 70 
9 58 
9 85 

100 —

101 -
100 40 
92 —
88 —

100 15
101 75 
101 50
94 — 

101 25 
99 —

102 -
101 50
94 —
89 — 

101 — 
103 — 
103 —
95 50

102 50 
100 60

98 - 100 —

100 - 102 —

100 — 103 -

102 — 
98 75£ 
85 75 g

105 — 
100 - a
87 - g

313 — 
172 — 
315 —

315 — 
174 — 
325 —

19 25 
22 50

20 50 
24 50

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austiyackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank...........................   100 „

‘  '  • 140 „
. 100 „

Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

Akcye kolei.
Albreehta . . 
Aiióld-Fimne.

200 zb. bezst
200 „ ty

płacą żądają

76 65 76 85
77 35 77 50
94 20 94 45

119 75 130 25
130 75 131 -
134 - 134 50
174 bO175 -
173 - 174 -
35 — —  ——

107 50
99 50 100 -

100 75 101 25
106 — ---------------

105 50 107 —
103 50 104 50
109 — -----
104 - ’1S'.̂ L
97 60 98 -
97 90 98 50
97 75 98 25

134 50 135 -
119 90 120 05
95 75 96 -

127 60 127 80
155 - 160 —
245 50 246 50
343 25 343 50
337 75 338 25
211 75 212 —
850 - 860 —

827 - 828 -
127 — 127 25
146 - 146 50
116 - 117 20

1171 .50 172 50

Donau -Dampfsoh. - Ges. 
Elżbiety . . • • • • 
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . • • 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franoiszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. .
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . .

„ Lit- B- 
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I • • 
8taats-Eisenb.-Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . . ■ 
.  Westb. Stuhlw. .

525 złr 
210 „ 
200 „ 
200 „ 

1050 „

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

»
n
n
n
»
»
n
n
n
»

»ł
n

Listy zastawne, 
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
50/ papier. 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67. Towarzystwa kredyt. „ 3 6  lat 
51/ y. n „ złote 36 lat
4°/o Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
5<y0 „ nowe 37 lat
6 °L ” Bank. Hipot. lwów................
6% " „ Włość. . . .
5*/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5V.7. weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%% „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................^00 zb. 5%
Alfóld-Fiume . . • • 200 „ „

Em. 1874 . 200 „ „
Donąu-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety......................   19® „ 4 /m/*

7  Em. 1862 . .300 ,  .  ,

płacą Maj%
559 — 561 -
211 50 212 —
190 — 191 -
181 25 181 75
2657 2662

195 50 196 -
313 50 314 -
149 50 150 -
172 25 172 75
210 75 211 25
225 75 226 -
170 25 170 75
165 - 165 50
332 — 332 50
142 75 143 25
248 — 249 -
159 75 160 -
164 50 165 -
166 75 167 -

119 30 119 70
104 75 105 25
------ 104 50

105 25 106 25
101 - 101 50

93 — 93 50
100 10 100 50
100 10 100 50
102 30 102 70
103 - Z- _
100 40 100 60
101 50 102 -

101 Z 102 50

94 10 94 30
96 25 96 50
93 — — —

99 - 99 50
98 75 99 -

Elżbiety Linz-Budweis . 200 zb. t y  
„ Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1972. . . 200 „ „
„ Saizb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn, węg. częśó 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .47,5* 

„ „ wal. auBtr. . . . „
» Mor.-Szląz. linia 1871772 ty
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 zb. t y

Franc. Jóżeia Em. 1867 . 200 
„ „ E m .  1873 . 200 

Giu.-Karol.-Lud. I Em.. 300 
II1, „ 1871 300 

; m  „ 1872 300
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

H „ 1867 300
HI „ 1868 300
IV „ 1872 300

200
  B. . 200
Em. 1874 200

300
Em. 1869 . . .  300 

„ Em. 1872 . . .  300
„ Salzkam. gut. zł. 300

i ?

Nordwestb.

Rudoffa

austr.
„ Lit.
n

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Siiddahn (Lombardy)

200 „ 
500 fr. 
500 fr. 
200 zb.

Ił Ił 

Ił Ił 

Ił »

Ił Ił 

Ił Ił

I ty ty
Ił 

łł 

Ił 

łł 

Ił 

łł 

łł 

łł 

Ił 

łł

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ HEm. 200 
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn. . . .  200 

„ Em. 1874 200
Losy.

ty  Donau Reguł. . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
t y  „ Tureckie
Kredytowe . . .

tyt y
ty

łł łł 

łł łł 

łł »

B *
Ił Ił 

łł łł 

łł Ił

zb. 100 
„ 100 

100

sb, 1(

płacą żądaję
102 102 30
101 — 101 28
103 — 104 -
101 60 10190

106 50 107 -
101 50 --------------

107 75 108 25
106 50 107 -
106 — 106 50
102 50 102 75
102 40 102 70
100 — 100 50
95 — ---------------

95 — —  —

97 85 98 10
93 90 94 20
99 75 100 25
96 40 96 80
95 — 95 75

103 40 103 80
102 30 102 60
123 — ---------------

100 50 100 75
100 — 100 30
100 — 100 30
119 50 —  _

92 25 92 50
179 — 180 -
134 — 134 60
118 — 118 50
101 — 101 30
92 90 93 10
90 30 90 60
91 60 91 90

113 25 —  - -

95 75 96 25
93 — — —

114 114 30
127 28 127 75
118 .75 119 -
27 27 50

176 5C 177 -

C la r y .......................
47, Donau-Dampfsch.
Insbrucku...................
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy).
P a l f y ........................
R u d o lfa ...................
Salma  ...................
Salzburgskie. . . .
St. Geńois . . . .  
Stanisławowskie . .
47,7, Try estońskie .
47.Waldstema . . . .  
Windischgratza. . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . .
20 frankówki............................
Imperyały rosyjskie...................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ło t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

z ta . 42
łł 105
łł 20
łł 107,
n 20
u 40
ił 42
n 107,
9 42
9 20
9 42
n 20
9 105
9 50
9 21
9 21

L w ń w  19 Maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 zb.. 

Listy zast. Tow. kred. ziem.

37-lotnie,

57,
4%
57,
6% ,    , _  .
67. „ „ „ włość, galic.
5"/, Obligi indemn. gal. 57, podat. 
6% „ pożyczki krajowej . .

Banku hip. gal. 
włoś

W a r sz a w a  19 Maja.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

jknpon
57, Listy likwidacyjne . .

płaoą żądają
41 50 42 --

111 — 112 ---
23 — 23 50

19 40 19 80
42 50 — —
38 75 39 25
20 — 21 —
53 50 — —
24 50 25 —
47 — 47 50
23 50 24 —

127 25 128 50
63 — 64 50
30 — — —
39 75 40 25

5 64 5 66
9 51 , 9 52
9 79 9 81

11 95 11 98
10 80 10 82
58 60 58 65

121 25 121 50

320 50 325
100 — 101 —
92 — 94 —

100 — 101 - -

102 10 103 1C
101 50 103
100 50 101 51
101 102 &

rub.|kop. fub.|k(

111:1 II
 

II

99

86
187

r

J "



CZAS s Niedzieli 21 Maja 1882.

f
(1319-2-2)

W poniedziałek d. 22 maja b. r. 
jako w drugi roszniog śmierci, 

odbędzie się

|  W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 
o godz. lOej zrana

M a b o ż e ń s t w o  ź a t o b n e
za duszę 6. p.

Józefa Lasockiego,
na k tóre uprzejmie się zaprasza, Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych.

O

patyczkowe i za lu zye  drewniane
odznaczone podczas wystawy wiedeńskiej 
medalem zasługi za trwały i dobry wyrób, 
znane również o i lat kilkunastu jako je- 
dhe z najlepszych wyrobów krajowych i za
granicznych, poleca

Z uszanowaniem
J. Jilrgens we Lwowie.

Główny skład dla Galicyi zachodnie; 
Księstwa Krakowskiego i w handlu 

pod firmą
F .  B r a n o  H a l i n

W  K R A K O W IE .
Zamówienia większe wykonywuje najta

niej i w oznaczonym czasie. (1177-2-'

CERATY
na meble i na podłogi, oraz CCI*®1 
t y  i p ł ó t n a  g u m o w a n e  dla 

c h o r y c h  poleca

F. Bruno Hahn w Krakowie,
zarazem poleca «

liście i bibułki do robienia 
kwiatów.

Boków pod nadhoiitem
klimatyczne i żętyczne  miejsce kąpielowe w Morawii,

o. k. telegrafów , 1

Rozpoczęcie pory kąpielowej 15 maja.
ProspekU^ro^1sył;Tdam oW wszelkiego ż|danego objaśnienia udziela najchętniej 
Prospektu rozsy mfejsfet l i O i l l t l e t  k ą p i e l o w y .

Kto sobie kupi nowowynaleziony patentowy s t o ł e k  k ą p i e l o w y  W e y -
l a .  może przyrządzić każdego czasu W d zo  wygodnie 4  c e t o a m i  w o d y  i o c.
węgU ciepłą kąpiel. Ceny: z pieoem nielakierowane złr. 8 8 - 5 0 ,  lakierowan 
®łr 8 3 - 5 0 ,  bez pieca nielakierowane złr. 18 . 50 ,  lakierowane złr. 3 3  5  , |

.  ( u . t S

£ 3 £ £ t f 8 £ 5  ‘. “ A  ZZSSHStt
ktnafnfe“ za zaliczką. Opakowanie 1 złr. 50 ct. od sztuki. O bszerne jillustr. cenniki darm o . o -  
Dłatnie.“ Te stołki kąpielowe są bardzo odpowiednie na wieś, zrobione z najlepszeg y >
maj? 2  mocne spody drew niane i silne żelazne nóiki. nil 1

najświeższa patent. natryskowe 20 air.

P I L U L E Ś ;

D E B L A N G A R O
a 1’Iod.ure ferreux inalterable a

C S a n sn ie n rm  sa ie u r  de fe ro u  d'iode =

?;Ĉ ga dróctd'i (

P I G U Ł K I  B L A N C A R D A
u ż y w ają  się przeciw

chorobom skrofu licznym , 
niedokrw istości, 

słabem u rozw ojow i organizm u, etc.
W y m a g a ć  należy podpis w yna lazcy  

ialj obok znajdu jący  się u  spodu  na 
etykiecie zielonej.

Wistrzegać się fałszerstw i 
naśladownictwa.

£
i-

©•a

If  T T rB r-  Ne devronttdrcciinsiilcrescomiueprepares 
f / Dar V Auteur quo les Flaconsde PUnlcs qut prezenterom 

un GAGHET D'ARGENT I tM IF .te ć  a ia  partio lnlcneure 
I dubouclion .ę t  la s igimturęcudąssous._ -PllARMACIF.N,-_

-B i te  Bonap a r te ,4 0 .-
= A PA R 1S= = £

Na kaszel i chrypkę.
Środek zapobiegający suchotom.

Uniwersalna herbata
z  K a d h o s tn

i rożnow skie cukierki z  mchu
wielce polecenia godne we wszystkich nawet za 
starzałych cierp ieniach płuc, s e rc a , p iersi i 
szyi, szczególniej w gorączce traw iącej, osłabię 
niu żołądka, ogólnej słabości nerwowej i roz 
poczynającej się gruźlicy.

Ta wedle przepisu lekarskiego zrobiona herbata 
kosztuje w puszce wystarczającej na 14 dni z 
opisem użycia 1 złr., pół paczki na 7 dni 50 ct. 
orygin. pudełko rożnowskich cukierków z mchu 
50 ct., za stempel i opakowanie oddzielnie 10 ct.

Uniwersalną herbatę  z Radhostu i rożnowskie 
cukierki z mchu można dostać prawdziwe i wy
łącznie w aptece J. S eicherta  w Rożnowie (na 
Morawie). Zamówienia za zaliczką pocztową.

Składy m ają.następujący aptekarze: w BIAŁY- 
A, R eio h ert; w BRZESKU, W. Junuszek; w JA
ROSŁAWIU, A. Bohusz, L. W isłocki; w KOŁO
MYI, J. S idorow icz; w KOSSOWIE, A. Bursa; 
w KRAKOWIE, dr. Saw iczew ski; we LWOWIE, 
Zyg. Ruker, G. Mulling & M ahlik; w PRZEMY
ŚLU, F. Nahlik; w RADYMNIE, M. Smichowski; 
w SKOLE, W. Lukasiew icz; w STRYJU, I. Z gór- 
sk i; w TARNOPOLU, F. Jąm rogiew icz; w  U- 
HNOWIE, M. Domain, w ULANOWIE, dr. Wroń
ski; w ŻYDACZOWIE, M. Bardacz; w WIEDNIU, 
C. H aubner I, am Hof.

(■ay - Rożnowska eseneya nerwowa szybko i 
trwale działająca n a  g o ś c i e c ,  reumatyzm osłabie
nie nerów i mięśni. Orygin. flaszeczka 70 ct., po
cztą 10 ct. więcej.

IggSF Dr. H orsta jedynie prawdziwa woda na 
oczy -^R »  ściśle wedle starego przepisu, szcze
gólniej odpowiednia do wzmocnienia i  utrzym a
nia wzroku każdego wieku, leczy w najkrótszym 
czasie bez przerwy zawodu paoyenta wszelkie 
zapalenia oczu, jęczmień, łzawość. Orygin. flaszka 
z opisem użycia 70 ct., pocztą 10 ct. więcej.

Prawdziwe dr nabycia tylko w prost z apteki 
w Rożnowie. (584-12-)

Niema już bólu zębów!
lOOO z lr .

z a p ł a c i my  temu, kogoby po użyciu 
G o ld m a n n a  e e s a r s & le j  w o -  
dw d o  u s t  kiedykolwiek znów zę
by zabolały. (1001-5-6)
S. Goldmann & Co. w Dreźnie

M arienstrasse 20.
Skład w K r a k o w i e  w aptece 

W. Redyka.

I

S

PIERW SZY I NAJWIĘKSZY
d o m  k o m i s o w y  i  w y w o z o w y

mebli
i  Z U P E Ł N Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  D O M O W Y C H

pO największej części pochodzących od 
rl a  ca t  n  f  ■■ v  V* f i  n  a  i i  s  t, W .

jzycn za Kła O UW   wyo tawiDUD w»uiou UOIKJWI w -------
wym i wywozowym uporządkowane pokojami.

Obrazy olejno, francusk ie  bronzy, jednem  słowem wszystkie potrzeby do komptstnego 
1 urządzenia mieszkań. ( z a i - i i  )

D. FRIEM & WECHSLER s  Kommissions u. Exporthaus,
Wlen, Stadt, Graben Nr. 8 , Elngang Spiegclgasse Mr. A*

' " -L,e z domów arystokratycznych.
ad res . *«SS> Cenniki darm o.

Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble
%0gT Prosimy uw aiaó dokładnie_na_f|nn 2 _i_a

lOOO selr. w . a.

ŚRODKI m
•  weterynarskle n
F r a n c i s z k a  J a n a  H w l z d y

w  K o r n e u b u r g a ,
c .  k .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y .

*C . k .  k o n c .  p r o s z e k  k o r n e n h n r g s k i  d l a  b y d ł a  
d l a  k o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  1 o w i e c ;  wypróbowany na 
mocy długoletniego doświadczenia W  g r u c z o ł a c h ,  k o l k a c h ,  
b r a k u  a p e t y t u ,  w  k r w a w y m  u d ó j  u , n a  p o p r a -  
w i p n l o  m l e k a  i wogóle we wszelkich chorobach organów 
oddychania i trawienia. -  *C . k .  u p r z y w i l e j o w a n y  p ł y n  
p rZ T W ro tC Z y  d l a  k o n i .  Do użytku w zewnętrznych uszko
dzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichmeniach, wykręcemach, szty
wności ściegien, w porażeniach kolan, bioder, krzyżów i łopatek, 
osłabieniu członków, sztywności mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 ct. —  

w r * io r a n ie  przeciw ochwatowi, obieraniu nóg, martwej 
kości itd., słoik 3 złr. w. a.— * H a ś ć  n a  k o ń s k i e  k o p y t a ,  
i  puszka i  złr. 25 ct. — P r o s z e k  n a  k o p y t a  i  s t r z a ł k ę  
k o u y t o w a ,  przeciw gniciu kopyt. Flaszka 70 ct. JHLUIIIIU 
p o ż y w n a  d l a  k o n i  i  b y d ł a  r o g a t e g o  do szybkiój po 
mocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich temperamentu
1 podniesienia tuszy. Wielka skrzynka 6 złr., mała 3 złr., paczka 
3 0  ct. w. a. —  O l e j e k  p r z e c i w  l i s z a j o m  i  p a r c h o m  
u  p s ó w .  i  flaszka l  złr. 50 ct. — P i g u ł k i  p r z e c i w  r o 
b a k o m  U k o n i ,  puszka blasz. 1 złr. 60 cnt. —  P i g u ł k i  
p r z e c i w  b i e g u n c e  koni i bydła rogatego, 1 puszka bla
szana 1 złr. 60 cnt., 1 pudełko zawierające 35 pigułek 60 cnt. — 
P h iS iC .  Pigułki rozwalniające dla koni, jedna puszka blaszana
2  złr __ T y n k t u r a  dla koni na stawy i ścięgna. 1 flaszka
1 złr.’ 50 ct. -  P i g u ł k i  d l a  p s ó w ,  pudełko 1 złr.— * P r o -

d l a  Ś w iń ,  przeciw zgorzelinie. Wielka paczka 1 złr. 26 ct.. 
mała 63 ct. — P r o s z e k  l e c z ą c y  d l a  d r o b i u ,  l  paczka 
50 ct. — L e k a r s t w o  p r z e c i w  b i e g u n c e  u  o w i e c ,  
Paczka 70 ct. — W o d a  n a  o c z y  przeciw wszelkim chorobom 
oczów zwierząt domowych. Flaszka 80 ct. Ż y w i c a  K w i e 
c i s t a  przeciw niepłodności zwierząt domowych. Dla ogierów 60 
ct. klaczy 50 ct., byków 60 ct., krów 50 ct., owiec, kóz i swm 
5 0  ct. — *C . k .  u p r z y w .  p r o s z e k  o d w a n i a j ą c y  prze
ciw zapowietrzeniu w stajniach, kloakach, zarazem kit do spajania 
soli nawozowój i t. p. 1 paczka V. kilo 15 ct: % skrzyni 5 kilo 
1 złr. 40 ct., skrzynia 10 kilo 2 złr. 40 ct. M a Ś C  n a  g r u 
c z o ł y  i  w y m i o n a ,  przeciw gruczołom u koni, tudzież przeciw 
zapaleniom wymion u bydła i innych zwierząt domowych. Słoik 
1  złr. —- * K . i t  n a  k o p y t a  (sztuczne kopyto rogowe) laską 80
ct   H u i l e  b a l s a m i q u e  przeciw wewnętrznój chorobie uszów
psów. Flaszka 2 złr. 25 ct. — P r o s z e k  S t r z a ł k o w y  prze
ciw chorobie strzałkowój (zarazie strzałkowój). Flaszka 70 cnt. 
m a ś ć  n a  p a r c h  k o ń s k i  przeciw chorobom kom 1 bydła. 
Słoik 1 złr. — B a l s a m  n a  r a n y  koni i bydła. Flaszka 1 złr. 
25 ct. — m y d ł o  d o  m y c i a  przeciw chorobom skórnym zwie
rząt domowych, 1 puszka blaszana 100 gram. 60 ct., 1 puszka bla
szana 300 gram. 1 złr. 60 ct. (402-3-4)

Prawdziwe mają na sprzedaż:
w KRAKOWIE: F. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Sobierajski apt, F. Stock- 
mar apt,., K. Wiszniewski apt., M. Markiekiewicz apt., główny skład ^ .Jaw or
nicki, -  w BIAŁY: E. Keller apt. A. Reicherts Erben apt, -  
Fr. Reiss apt, -  w HORODENCE: M. Axentowicz apt, — w JAROSŁAWIU. 
W ktor Rohm apt, J. Wisłocki apt, -  w LIPNIKU: Aug. Fuchs a p t ,-  w MI
LÓWCE- Ch. Quirini a p t,— w NOWYM-SACZU: W. Filipek apt., — w PRZE
MYŚLU: Lud. Nahlik apt, F Maszewski apt, -  w PEZEWORSKU ŚwitaMi 
apt, — w SĘDZISZOWIE: J. Miszewski aptekarz -  w STANISŁAWOWIE. 
Albert Amirowicz apt, Jan Macura apt, Ad. Belli apt, — w STRYJU. J- Za
górski apt, -  w SĄDOWEJ WISZNI J. Włodamirski apt, — w TARNOWIE. 
L. Chodacki apt , F. R. Leszczyński apt, Ed, Ried aptek, -  ^  ULANOWIE 
D. J. Wroński apt, — w WOJNICZU: K. Nodzyński a p t , - w ZAKLUCZYNIE. 
K. Kamieniobrodzki a p t, -  w ^ ^ R O T Z IE : A. Peszkowski apt, -  w ŻO
ŁYNI: Borzemski aptek, — w ŻYWCU: J. Hecko aptek, L. Kloska apte ,

Ad. Blumenthal aptek.
Gwiazdką * oznaczone preparata są do nabycia:

w KRAKOWIE: J. Janiga, — w BIAŁY: J- Kcaus, — w BOCHNI: pp. Nie
dzielski, J. Michnik, -  w BORSZCZOWIE: N.■ Niemciewsk, -  w JAŚLE: Józ 
Steinhaus, — w KRZESZOWICACH: Fr. Vogl, T  w MYŚLENICACH. Moses 
Gutmann & Sohn, B. Schongut, -  w NOWYM-SĄCZU: Kosterkiewicza wdowy 
spadkobiercy, -  w PRZEMYŚLU: F. Gajdeczka, Edward Machalski, P. 1Domi- 
nikowski, -  w ROZWADOWIE: And. Czernicki, -  w RZESZOWIE: J Schaitter 
& Comp, — w STRYJU: D. J. Nussenblatt & Comp. — w TARNOWIE. W. 

Mttldńer & Comp, — w USTRZYKACH DOLNYCH: Wanda Rutkowska.
W  Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  

o których od czasu do czasu ogłasza się w mmejszem piśmie.

§PBT Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
ilrifu t fti do w$soMośol ihi *^8

tej damie,
któraby po użyciu mojej

maści na piegi
nie wygubiła tak piegów, ja k  plam wątrobianych, po połogu i z  o_ 
palenia słonecznego, wogóle w szelką zmianę kolorytu cery. 1 słoiK 

za zaliczką 2 złr. 10 cnt.

Włosy na twarzy.
Niepodobna było dotychczas wygubić włosów z widocznych miejsc, aby więcej nie- 

wyrastały, gdyż żaden środek nie pomagał. Dlatego środek mój zrobi wrażenie, gdyż metylko 
wygubia on włosy, lecz także przeszkadza dalszemu porostow i, tembardziej, że 
w szelkie poręczenie za skutek, obowiązując się w razie m eudania do zwrotu całej kwoty.

Cena m ałej flaszeczki 5 z ł r ,  dużej 10 z łr. (232-0-16)

R OBER T FISCHER,  doktór chemii
tc W iedniu, /., Johannesgasse i i .

F R A N Z E N S B A D
W CZECHACH.

Rozsyłka wód n&ii.ersJny.b E g e r  - F r a n x e n s b a d  ( F r a n x e n s - ,  S a l* - ,  
W f e s e n  W e u q u e lle  I b a i t e r  S p r u d e l )  n a  p o r ę  188® r o fe n
już w marcu rozpoczęta ssę i uskutecznia się jedyi.ie we flaszkach. Zamówienia 
na te wody jck i na F r a n x e n s b a d x k i  m u ł  m in e r a ln y  i s ó l  m u 
ł o w a  aż do końca sezonu uskutecznić można wprost w podpisanej Dyrekcyi lut) 
w składach naturalnych wód mineralnych po wszystkich w iększe) miastach; tako
we punktualnie wykonane zostana. Broszury o znakomitej skuteczności stvcnyi 
w ó d  m in t  r a ln y c l i  K g -e r -F r a n x e n s b a d  udziela się darmo, (byi-ł-b)

Dyrekcya rozsyłki wód mineralnych m iasta Eger
w  F r a n z e n s b a d .

Dr. Rix,N a d a ję  n a jszp e tn ie jsze j tw arzy  p ięk n o ść  i d e l ik a tn o ś ć !
P a n i R ix , w dow a lek a rza

,

B ez przeszkody  
zwracam natychmiast każdemu pieniądze 

gdy moja prawdziwa

o r y g i n a l n a  p a s t a  
P O M P A D O I R

w przeciągu 14 dni nie usunęła z każdćj nieczystćj 
' / y  tw arzy piegów, ostud, pryszczów, zajadów, czerwoność
J y  nosa popękaną skórę, chropowatość rąk, blizn ospowych

i nie uczyniła twarz lśniąco czystą i białą. Jestto  najsku- 
• ’ ’ ;em stuleciu. Pism dziękczynnych me

A *

/ ć A W / /

teczniejszy środek w tem 
ogłasza się.

Słoik z przepisem użycia 1 zł. 50 ct.
Wilhelmina Rix,

wdowa po doktorze med. dr. A. R ix ,  
w  W i e d n i u ,  Sładi, Adlergasse 12, we własnym domu.

P r z e c i w  n i e ż y t o m
kaszlowi,

chrypce,
cierpieniom

piersi, żołądka,
' a i f i U i i

i  w  su ch o ta ch .
Uznanie z dnia 8 kwietnia 1882 roku.

P rzez dw a la ta  cierpiałem  na n ie iy t  oskrzeli i  bóle krta 
n i, tak, i i  niem oalem  głośno mówić. N ajsłyn n ie jsi profesoro
wie w iedeńscy w ys ła li m nie przeszłego  roku do Gleichenberga  
i  N ice i: w róciw szy z  N icei, u iyw a m  od  m iesiąca Pańskiego  
w ybornego p iw a  zdrow ia , a  ku czci Pańskiej ośw iadczam  nie- 
lulko, ie  choroba m oja p rzez  Pańskie Jan a  Hoffa Ptu ?, zd ro 
w ia  z  w yciągu  słodowego zupełnie usta ła , lecz także, i z m a m  
bardzo  do b ry  a p e ty t i  czuję się całkiem  zdrow ym . Dlatego 
upraszam  P an a  o p rzysła n ie  m i ponownie 16 butelek t zostaję  
z szczególnym  szacunkiem  Francisxek Maly, właściciel f a 
b ryk i ubiorów  m ęzkich i  sk ładu  sukna, M an ah ilferstrasse  bU 
w W iedniu, 8 kw ietnia 1882  r. (1114-7 8)

g h ł B d v  G ł ó w n e  i w K r a k o w i e  J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, E.
Stockmar, K. W iszniewski, E. Radler apt., J .  Janiga kup. w Rynku^
W  Fenz St Feintuch i apteka .pod  orłem“ na K a z im ie r z u ;  w P o d g ó r z u  hUaRaisKi 
apt • w BIAŁY R. Harok, Ad. Gtirtler, Zabystrzan ap t.; w BOCHNI J. Michnik; i 
DACH wszystkie apteki; w DROHOBYCZU Dobrzymecki 
NTOWflAHH T Golichowski. Beldowicza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Scnnucn, 
H T s I a J S S t S Z i  wJABOSŁAfco J . K»h?  S. B t a t e ,
KOŁOMYI J a n  Sidorowicz ap t.; we L W O m B  S. Rncker, J . P e*®e^ J « | ^ L U  ’m. Ko-
Bałłaban; w NOWYM SĄCZU J .  w f c o f c  K a S i  a p t  Schaitter
złow ski. M, K rue i poszczególne ap tek i, w RZKoZUWilh A. i^arp f  > o a m r O- 
& Co. fed G NeugeBauer; w SĄDOW EJ WISZNI W. W łodzimirski a p t ; w SAMBO 
B7.F. K. Maresch, apt., Aleksiewicz ap t.; w SANOKU Hochdorf kup ., Liszka
w o w iff T Mannrn. ant • w STRYJU D. J. Nussenblatt i S p .; w SUCZAWUj * ,
aptek.; w TARNOPOLU Jamrogiewicz apt , Herm. Kahane I ^ T e n T m o w a n y c k  
ŻURAWNIE L. Tomaszewski aptekarz — d a l e j  w e  w s z y s tk ic h  r e n  y
a p t e k a c ł i _ k r a j  o w y c h .

‘  Dr.meiWitoMJaroszjMi 1
o r d y n u je  u> c ią g u  ca łe g o  s e 

zo n u  w K a r ls b a d z ie ,  
m e szk a : K a is e r s tr a s s e , d om  
„ W a rsc h a u u. (917-20-)

t u s j m s x t

WODOLECZNICA
„ H E L E N E N T H A L “ B

pm syonat Sacher
w Baden pod Wiedniem
kierujący l e k a r z :

H r . P o d z a h r a t lg k y
dawny aay3tent profesora Wiitermtśsa 

w Kaltenleutgcben. 
§xwedxka gimnastyka ie- 
exnicxa, gniecenie, elek- 
trycxnońc. leexenia dyetą 

(leczenie winogronowe) wziewania.
Wspaniałe położenie w Helant nthal, *

od Baden 15 minut odległości; bardzo |  
I wielka wygoda, mierne csny. „ |

g :  Otwarcie 15 maja. |
I Prospekta na żądanie o p ł a t n i e  S 
I i  darmo. (1000-12-20) g

A B R IC O T IN E
j Likier wytworzony z wyśmienitego 

owocn M o re li

L I Q U E U R  D ’O R
Wzmacniający i ułatwiający trawienie 

Fabryka gpaoyalna m Fana fiarniar
W  1 K Q H I X N - L B S - B A I K S ,  P O D  P A R Y Ż E M .

Doztaś można w Kiulkowis 
i PP. Rtimana i Hendricha

w cukierni

Dla n n ik n ie n ia  fałszerstw należy wy- 
j magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru Garnier. W Krakowie znajdu- 

i je się tylko skład prawdziwej abrieo- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend
richa i w sklepia P. Hawełki. (952-7-)

Torby przeciw molom
|(n a  sposób rosyjski) przeciw  niszczeniu fu te r 

i sukien przez mole.

.-Luftdichfer 
e r tch lu lb

(324-5-6

J a n a H o f ia  I
piwo zdrowia ze  słodow ego B  
wyciągu, słodow a czokolada -  

i cukierki słodow e.
58 razy przez cesarzów i królów, tudzież 
książąt i księżne, Wielkich książąt i panu

jących książąt odznaczone.
Pierwsze, prawdziwe, śluz rozwalniające J a 
na Hoffa piersiowe cukierki siadowe są w 
niebieskim papierze, bez austr. węg. rejestr, 
znaku ochronnego (portret wynalazcy Jana 

Hoffa) je s t wyrób fałszowany.
Do c. k. nadwornego dostawcy prawie wszy

stkich panujących w Europie pana

Jana Hoffa
c. k. radcy, posiadacza złotego krzyza za
sługi z koroną, kawalera znacznych pruskich 
i niemieckich orderów, w  W i e d n i u ,  
f a b r y k a :  C. r a i l e  u  l i  c B r f i n n e r -  
s t r a s s e  3 ;  k a n t o r  t  s k ł a d  f a b r y -  
c z n y i  S t a d t ,  K r a ś e n ,  I l r l i u n e r -  

8 .

I Od dawna uznany wynalazek. W  Rosyi w ogćl- 
| nem użyein, do przechowania jednego lub kilku 
I futer. Bez kosztów przechowania, zawsze pod rę- 
| ką, niepotrzeba proszku na mole. Bezpieczeństwo 
[p rzed  zaraźliwemi chorobam i przez usunięcie 
I zetknięcia się z obcem i futrami- Od 3 złr. w. a.
I wzwyż. Cenniki opłatnie. (945-7-)

Pierwsza c. k. uprz. fabryka 
| Pag  et & Co. W Wiedniu, I., Riemergass6 13.

Słuchajcie 
j  d z iw c ie  s i ę !

Olbrzymi skład objęty od masy konkursowej 
fabryki Britania srebra sprzedany będzie niżći 
ceny szacunkowćj. Za nadesłaniem kwoty lub też 
1 za zaliczką 7 złr. otrzym a każdy bardzo piękny 
serwis stołowy z Britania sróbra z 63 sztuk (który 
dawniej kosztował przeszło 40 złr.), poręcza się 
że nie szczernieje przez 25 lat.

6 noży stołowych z angielsk. stali ostrzami **
6 widelców z najlepszego Britania sróbra 
6 ciężk. łyżek stołowych n „

18 bardzo pięknych łyżeczek „ „
1 ciężka chochla „ n
1 chochelka ,  »

| 2 gust. lichtarze stołowe „ „
3 piękn. ciężk. puharkido jaj „
9 wspaniał. podstawek Victoria ,
1 sitko do herbaty b. piękne „ »
1 pieprzniczka ,  n
9 łyżeczek do ja j » »

Na dowód że to ogłoszenie niepolega na oszu
stwie, otrzymałem mnóstwo podziękowań 1 zamó
wień po upływie la t o doskonałości 1 trwaiosci 
odemnie sprowadzonych towarów. Obowiązuję się 
zaś publicznie jeżeli towar nieodpowiedni, przyjąć 
go napowrót i pieniądze zwrócić. ' (1070-4 6)

a -a® o

©

SQ

A . F r a ls s ,
I Britannia - Silber - Fabriks- 

Haupt-Depot,
Iw ien ,  I., Ro thenthurm strasse  Nr. 9, 

gegenilber dem erzbisch. Palais .

ZAKŁAD KĄPIELOWY

V I C H Y
(Francya, departam ent de 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 

Montmartre.
Pora kąpielowa

W Zakładzie Vichy, jednym  s  najwy
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza żwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
c o  d z i e ń  o d  1 5  m a j a  d o  1 5  w w e i o l a  
tea tr i konoerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, saton do gier kon- 

wersacyi, do gry  w bilard. (695-4-8)
Koleje żelazne prowadzą do V ichy .'



C2A8 £ Niedzieli 2 i Maja 1882.

Niepokojąca choroba.
Choroba rozpoczyna się od małych nieregularności żołądka, jeżeli jednak zo

staje zaniedbaną, chwyta całe ciało, tudzież nćrki, wątrobę, wogóle cały ustrój tra
wienia czyni nędzne życie, a tylko śmierć może wybawić od tych cierpień, samej 
choroby często pacyent nie pojmuje. Jeżeli jednak pacyent sam siebie się zapyta, 
wtedy może wywnioskować, gdzie i jakie jest jego cierpienie. Pytanie: Ozy mam 
jakie boleści, czy mam gniecenie, trudności w oddychaniu po jedzeniu ć Ozy mam 
uczucie ciężkości w połączeniu z napadami zawrotu? Czy oczy mają żółte pręgi. 
Czy nie ma także gęstej śliny na języku, podniebieniu i zębach po samem przebu
dzeniu, w połączeniu z niemiłym smakiem w ustach ? Czy mam bóle po bokach czy 
w krzyżach? Czy nie czuję coś po prawej stronie, jakby się wątroba powiększała? 
Czy to jest męczenie, czy zawrót, który mi dolega, jeżeli prosto stoję. Czy wy
dzieliny nćrek są słabo lub mocno zabarwione w połączeniu z osadem, uwidocznio
nym w pozostawieniu w naczyniu nocnem? Czy po zjedzeniu potraw trawienie po- 
•łączone jest ze wzdęciem brzucha? Czy okazują się wiatry tudzież odbijanie? Czy 
nie ma także często pukania serca? Te rozmaite objawy me pokazują się naraz, 
lecz pojedyncze z nich trapia chorego przez jakiś czas i są zwiastunami bardzo bo
lesnej choroby. Gdyby na chorobę niezwążano przez dłuższy czas, wtedy sprawi ona 
suchy kaszel w połączeniu z nudnościami. Po dłuższym czasie wytwarza ona suchą 
skórę z brudno-brunatną barwą; ręce i nogi będą zawsze dotknięte zimnym potem. 
O ile wątroba i nćrki coraz bardziej stają się chorobliwsze o tyle ukazują się_także 
boleści reumatyczne a zwykłe opatrywanie jest zupełnie bezskuteczne przeciw tej 
dręczącej chorobie. Jest rzeczą bardzo ważną, aby ta choroba była szybko i punk- 
tualnie opatrywana zaraz w początku rozwijania, co może być osiągnięte przez tro
chę lekarstwa, które należy uważać jako prawdziwy środek dla usunięcia całej cho
roby przywrócenia apetytu i właściwego uzdrowienia przyrządów do trawienia. Cho
roba’ nazywa Się cierpieniem wątroby, „a właściwym i najpewniejszym środkiem jest 

Shiiker Extrakt “ Lekarstwo to trafia w podstawę choroby i usuwa ją  zupełnie 
z całego ustroju ciała. Osoby cierpiące na zatkanie, potrzebują „Seigla pigułki czy
szczące1' w połączeniu z ekstraktem Shakera." Seigla pigułki czyszczące leczą za
tkanie usuw aja  febrę i zaziębienia, uwalniają od bólu głowy i cierpień żółci. Są 
one najpewniejszemi, najprzyjemniejszemi a zarazem najdoskonalszemi pigułkami, 
jakie dotychczas zrobiono. Kto ich raz spróbował, ten będzie ich dalej używał. Dzia
łają one zwolna, bez sprawienia bólów, a w wypadkach, gdzie kiszki nie są wolne 
, •,i„.>lro a7;aiaia powinny być zażywane razem z ekstraktem. Cena jednej flaszki 

i Ł T S V c ,  1 Ł k a  Seigla
Właściciel A. J. White w Londynie, iłowym Jorku, Frank

furcie nad Menem. , , . . , n .. «
Główny skład dla Austryi: Dr Ehrmann apteka „pod świętą Brygidą

łl. ^  G a l i c y  i  I B u k o w i n i e  m a j ą :  W  Krakowie J. Trauczyń-
sld, A Siedlecki; we Lwowie H. Blumenfeld, P. Mikolasch, K. Krzyżanowski, Zyg. 
Rucker; w Czerniowcach J. Goliehowski, W Bełdowicz; w Bilski,i, Biały, Brodach, 
Bodzanowie, Bojanie, Drohobyczu, Dukli, Jezierny Kańczudze Kamionce, Kołomyi 
E Stencel, J. Sidorowicz; w Komarme, Kozowie, Lisku, Milówce, Nowym Sączu, 
w Przemyślu Władysław Nahlik; w Podgórzu, w Podwołoczyskach, w Podkamiemu, 
w Rzeszowie, Rozdole, Radłowie, w RawieruskiejSadagorzeSamborze, Skawinie, So
kalu, Stanisławowie A. Amirowicz, A. Bed J. Macura; w Strzyżowie, Suczawie M. 
Korczewski, Jul. Fieber; w Tarnopolu F. Jamrogiewicz, L. Fleischmann, H. Kohane, 
w Tarnowie, Tłumaczu Waręźu, w Wiśniczu, Sądowy-Wiszm, Wojniczu Zbarażu, 
Zolinie, Żórawnie J. Tomaszewski; w Zydaczowie, Żywcu i innych aptekach reszty 
miast Austro-Węgier. ( b

Ktoby miał do wynajęcia]
9 lub 10 pokoi W l

na pierwszem piętrze 
albo 3—4 na pierwszem a 6 - 7  na [ 
drugiem, albo wreszcie 3—4 na par-1 

terze a 6—7 na pierwszem
na prywatne m ieszkanie, w śródmieściu I 
albo bhzko śr- d-nieścy, zechce się zgłosić 
do E k s p e d y c y i  „ C z a s u  “. (1323-4=-}|

Umowa może być na dłuższy czas.

Dzieła Jana Kochanowskiego

oboty lakierniczeR <
wszelkiego rodzaju, jahoto: po
wozów, wózków, drzwi, okien,I 
szyldów itp. przyjmuje podpisany | 
ręcząc za najstaranniejsze wyko-1 
nanio i ile możności u m ia r  ko 
w an e  ceny . (1250-4 5)

Przyjmuję także powozy | 
do przechowania.

Firma moja ciesząca s!ę już od l2tu lat wiel- 
kiem zauf miern i zadowoleniem Szanow. Pnbli-1 
czności, daje tę pewną rękojmię, iż wszystkie 
powierzone mi "roboty z zupełną dokładnością] 
i jak  najspieszniej wykonane zostaną.

JAN RAUSCH, lakiernik, |
w Krakowie, ul. Floryahska 45.

w  c / t e r e c l i  t o m a c h  * p o r t r e t e m .
Tom pierwszy wyjdzie w Maju, tom czwarty w Sierpniu b. r.

Pomimo' tylu wydań dawnych i nowszych, dzieła kompletne 
ojca naszej literatury, jakim był Kochanowski, są już od lat kil
kunastu zu p ełn ie  w yczerpane w handlu księgarskim . Kie było zresztą 
dotąd rzeczywiście ani jednego wydania kompletnego w calem 
znaczeniu tego słowa: jedni bowiem opuszczali dzieła łacińskie, 
inni pozwalali sobie usuwać niektóre drobne utwory.

Ponieważ zadaniem wydawnictwa jest popularyzowanie arcy
dzieł literatury, przeto utwory łacińskie Kochanowskiego, podane 
bedą nie w oryginale, lecz w znakomitych tłom aczen iach  K azim ie
rza  Brodzińskiego i W ładysław a Syrokomli.

Cztery tomy dzieł Jana Kochanowskiego kosztować będą 
3  z łr . 2 0  ct. z przesyłką 3  z łr . 6 0  ct. yt oprawie w płótno an
gielskie 4  z łr . 8 0  ct. z przesyłką 5 z łr . 20  ct.

Do chwili jednak w yjścia  p ierw szego tomu o g ł a s z a  s i e  p ro -  
n u m e r a t e  na c a ło ś ć  w  kwocie 2  z łr . 4 0  c t . ,  z  p rzesy łk ą  k aż
dego tomu pojedynczo 3  z łr . ,  z  p rzesyłk ą  w szystk ich  czterech  to 
mów razem  po wyjściu 2  z łr . 7 0  ct. w oprawie w  płótno an gielsk ie
3  z łr  75  et., z  p rzesy łk ą  każdego tomu oprawnego osobno 4  z łr .
3 5  ct., z p rzesy łk ą  w szystk ich  tom ów oprawnych razem  po wyjściu
4  z łr . 10 ct.

Adres wydawcy: K .  B a r t o s z e w i c z ,

II. Wybór pism Ignacego Krasickiego
n  p i ę c i u  t o m a c h  z p o r t r e t e m .

T om  p ierw szy  w yjd z ie  w C z e r w c u , tom  p ią ty  w e  W rześn iu .
Kilkanaście wydań dzieł tego najw ytw orniejszego p isarza  pol

sk iego XVIII w. w krótkim przeciągu czasu stały się rzadkoscia- 
mi To wskazuje najlepiej jaką popularnością cieszą się dzieła 
księdza biskupa warmińskiego, jak  jego wytworność stylu i nie
porównany dowcip nie starzeją się, lecz zawsze świeże i niedo
ścignione w swym rodzaju się wydają. . , .

Wydanie niniejsze obejmie: Satyry, Bajki i przypowieści; 
Baiki nowe, Myszeis, Monachomachię, Wojnę chocnnską. Biesm 
Ossvana Listy, Koinedye: Łgarz, Solenizat, Frant, Statysta, Mę
drzec Krosienka, Pieniacz, utwór dydaktyczny: Pan Podstoh, 
Przypadki Mikołaja Doświadczyńskiego-i wiersze różne.

yK łnmów fkażdy po 300 str.) kosztować bedą 4 złr . z prze- 
w oprawie w płótno angielskie 6  złr ., z przesyłką 4  z łr . 4 0  ct.

S y !k Do6chw iii1ednak w yjścia p ierw szego tomu o g ł a s z a  s i ę  p r ę -  
num erate  w kwocie 3 złr . za  5 tomów z portretom , z  przesyłką  
każdeg^ tomu pojedynczo 3 z łr . 75  c„ z  p rzesy łk ą  w szystkich  tom.

O —ku trazem’' po wyjściu 3  z łr . 4 0  c., w oprawie ozdobnej w płótno ang. 
60 c. z p rzesy łk ą  każdego tomu oprawnego osobno 5 z ł i .  

p rzesy łk ą  w szystk ich  razem  po wyjściu 5 złr .
hotel Drezdeński. 1326-2-6)

4  z łr .
35  c ., z

Kraków, Rynek,

D
c

;
ochodzą mię wieści, iż ladzie nieprzy
chylni, którym jednak nic złego w ży- 

jciu nie uczyniłem, dla szkodzenia mo- 
|jej sławie rozgłaszają nawet po pis 
mach, iż już n esprawuję obowiązków 

organisty przy kościele św. Floryana, jakie. 0 . . . »
od kilku lat pełniłem i pełnię. Otóż c ś w ia d - |] f lę l c l t io r  de O ic p C M lB l’O C li.

KSIĘGARNIA 
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie

otrzymała i poleca:
Osiecki X. Józef. Nauki pa

rafialne ludowe na niedziele całe
go roku. Tom I., za I. i II. złr. 1-70.

czam tym ludziom złej woli, iż się mylą, 
gdyż j stem gotów każdemu w tej sprawie, 
dać bliższe objaśnienia w swojem mieszka
nia zwanem „Organistówką", w zabudo
waniu wspomnianego kościoła, przy ulicy 
Kurniki pod Nr. 4. (1365-1-2)|

Szczepan Farfurowski.

Administrator dóbr

Śpiewnik kościelny i książka Mo
dlitewna. Złr. 1*45. (1312 1-3)

JU Ż  OPUŚCIŁO PRASĘ DZIEŁO P. T.

2 e  S k a r b n i c y

Wiedzy i Prawdy
oraz sprostowanie błędnie podanych faktów historycznych i wyjaśnienie 

najdonieślejszych kwestyj naukowych, społecznych i t. p.
43 ark. druku in 8o, str. 690. — Cena 3 zir., 5 marek, 2 rs. 50 kop. -  Do nabycia u ADAMA 
MORAWSKIEGO w Krakowie, ulica Kopernika L. 23 i w znaczniejszych księgarniach. (lóPD-i-dj

młody chłopiecPotrzebny jest 
do posług

dobrego prowadzenia się, umiejący dobrze czy
tać i trochę pisać. Może być także starszy c ło 
wiek, na przychodniego do dziennych usług; 
Wiadomość przy ulicy W iś ln e j i G o łę b ie j  
na rogu pod Nr. 9, II piętro od frontu. (1362-1 2)

iza stosowną kaucyą, poszukuje od
powiedniej posady. Adres: N . N . 
pos. rest. H r a H Ó W .

ZDANIA ZNAKOMITOŚCI LEKARSKICH 
O WODZIE GORZKIEJ

Franciszka Józefa
według ogólnego uznania najskuteczniej-] 

szej ze wszystkich wód gorzkich.
D r n f  iii*  M a r l u r n u f i n w  w Krakowie: „W cierpieniach położn. i gin. sprawia zawsze już w I 
I r U l ■ U l. IllcłUtll U W IU ł małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek". s/„  1879. j 
n „  O n i h n r n u f c l f i  Prezes Tow. lek. krak. w Krakowie: „Wodę gorzką Franciszka Józefa 
U l • OU IU U I U W oK Ij używałem z wybornym skutkiem w tych postaciach chorób, w których 

wody gorzkie są wskazane." — 10 listopada 1879. (1291-2-15)
f l r  U f a r o n h u i i o i '  czł- Akad. Urn., Prezes Tow. lek.: „Ponieważ nawet w małych ilościach U l . Ifd l ObllaUCl , zawsze bardzo dobrze skutkuje, mogę ją  najusilniej polecić". — 3% 1880.

SKŁADY: w Krakowie J . Wentzel, W. Goldwasser, St. Feintuch, A. Hawełka, J. Janiga, 
K. Wiszniewski apt.; J. Trauczyński apt. jakoteż we wszystkich aptekach i renomowanych składach 
wód mineralnych. — Uprasza się żądać zawsze wyraźnie „Franz Josef" Bitterquelle. — Pisma o| 
źródle itd. otrzymać można gratis za pośrednictwem D y r e k c y i  r o z s y łk i  w B u d a -P e s z c ie .

I ł l A G I Z Y I  M O D
oraz

Pracownia Sukien i Okryć Damskich
A leksandry Z am oyskiej

w Krakowie, Rynek gł. linia A-B róg ul. św. Jana, 
poleca znaczny wybór k a p e lu s z y  d a m s k ic h  
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres toalety] 
damskiej wchodzące. — P a n n y  uzdolnione 
w krawiecczyznie znajdą stałe zajęcie. (1364-1-8)

o & X j O S Z m w t e : .
W d o b r a c h  S z c z y r z y c  (pcczta 

(1354-1 -3 )|Skrzydlua) jest od Igo lipca 1882 propi 
nacya do wydzierżawienia na przeciąg 
trzechletn’. Term n zgłoszenia jest wyzna
cz; ny do 1 czerwca 1882. (1363-1-3)

MIGRENY -  BÓLE GŁOWY
GUARANA

■ »  S M X 1 H  A U 1 . T  J k  «2*
APTEKARZY W  PARYŻU 

M m  tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz
czone su/ małej ilości ocukrzonęj wody jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów głowy, m igreny i  newralgij. Wzmacniająoe 
i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rzniętiom  żołądka..— S k ła s  w  P ary żu , 8, u lic a  V iviinn* i w  mówitych a f tk a c h .

♦  o ̂ - e » - e - e  i

Do sprzedania buhaj
pół kr* i holenderski a pół krwi Shor
thorn, siwo-popielaty, wilku 20 mie
sięcy. (1359-1-3)

Z a rzą d  dóbr w Czudcu.
- O - o ^ o

N
Dostać można wQKRAKOWIE w aptece W. Redyka i w aptece J. Trauczyńskiego. (212-14-)

f S l
Zabezpieczoue przywilejami na cesars. królew. i książęcych dworach! 

I I I * .  I t u r  i  i i  f i l i e r a  c. k. uprzyw.
olejek z korzeni 

ziół
uznany jako niezawodny środek 
do k o n s e r w o w a n i a ,  w z m o 

c n i e n i a  i u p i ę k s z e n i a  porostu ludzkich 
włosów, używanym bywa szczególniej w ta 
kich wypadkach z zadziwiającym skutkiem, 
gdzie włosy zaczynają wypadać lub zawcze- 

śnie siwieć.

Każda na dłuższy użytek wystarczająca ory
ginalna flaszka kosztuje 1 złr. w. a.

środek do barwienia 
włosów

(kompl. w puzderku z potrzebne- 
mi do tego 2 szczoteczkami i 2 
podstawkami, po 5 złr.w.a.) o d p o w i a d a  z u 
p e ł n i e  celowi i uznany jest jako n i e s z k o 
d l i wy .  Użycie jest łatwe, a barwy włosów po
wstałe przez nasmarowanie, dowolnie na blond, 
brunatno i czarno, za b a r d z o  n a t u r a l n e  i 
t r wa ł e .  Po uskutecznionem barwieniu można 
użyć każdej dobrej pomady i każdego czystego 

olejku na włosy. (173-6-10)

Dra SUIN de BOUTEMARD
aromatyczna 

pasta do zębów

itnieszym mam zassczyt doni ść Sza
nownej Publiczności, że moją pie
karnię przeniosłem z uli 
jey Floryańskiej na ulicę 
Szewską pod Mr. 28 przy ea

rn] ch plantach, gdzie od 21 b. m. tj. od 
niedzieli bgdzie można dostać jak dawniej 
rzy razy codzńń świętego i dolrego hia 

hgo picc?.ywa tud ież chleba na kwa;ku, 
na drożdżach i razowego czysto żytniego.

Zarazem zawiadamiam, że w domu pod 
iNr. 39 przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  za
łożyłem sklep z mojem ple- 
czy we m i polecam się dotychczasowym 

I łaskawi m wzglądom Szanownej Publ cznrści.
(1360-1-3) Józef Bartl.

R o z s y ł k a  s e r a
opłatnie do wszystkich stacyj

|5  kilo prawdz. Emmenthal...............złr. 5‘50
5 „ bryndzy Liptowskiej . . . .  „ 3-80
10 cegieł, schwarzenberskiego . . .  „ 3-50
koszyk z 24 serami do piwa . . . .  „ 2T0

„ „ 24 „ Neufchatel . . .  „ 3-60
„ „ 2 „ Brie 6 funt. . . „ 3-40

|ó  kilo brunszw. s a la m i.....................„ 5 ■
|1 blaszanka 41/, kilo najl. oliwy z Aix

(najl. oliwa z oliwek) wybór, do sałaty „ 4’90
Skład serów na wety

I w Wiedniu, Hernals, Ottakringerstrasse 98. 
(1294-1-6

K A F F E E
direct an* Mamhiirg

iu bester Qualitat, zu wirkliehen En gros 
Preisen von (1866 1-1 

C A R Ii.F R . B IJ R G łlłK D T ,
H A M B U R G ,

in Sacken i  S  Kilo portofrei, inclusive 
Verpackung. gegen Nachnahme: 5 Kilo
Mocca, echt arab., hachedel . . . fl. 6 90 
Monado, vorziigh im Geschmack . „ 6.T5 
Ceylon Perl, hoehfein und mild . „ 5.50 
Melange (Mischungi, ganż besonders

em pfehlensw erth......................... ....  5'40
Ceylon Plantation, sehr wohlschmeck.„ 5 30 
Java, goldgelb, extrafein . _ . . . „ 4'90 
Guatemala, fein und ergiebig . . „ 4'80 
Cuba, blsugriin, brillant . . . .  „ 4-75 
Santos, fein und kraftig . . . .  n 4'—
Rio, w ohlschm eckend.......................„ 3'50
Thee i. grosst. Ausw. pr. Ko. v. . „ 1—6 

Die lobendst. Anerkennung. wurden mir 
iib,.,d. Reelitiit m, Lieferung. zu Theil,

# 7 /
/ a ,. y

PARIS 140 Rue Montmartre 140 PARYŹ
Załatwiam wszystkie komisye _ handlowe. 

Przybybywającym do Paryża daję informacye, 
polecenia, przewodnictwo. Pośredniczę w przed
siębiorstwach. Ułatwiam interesa pieniężne i 
gi łdowe. Wypełniam polecenia sum ennie i 
dyskretnie. (1133-3-3)

D E V E L .

I » r  I  e s  s u  i  B z t  l i a l
Zakład wodoleczniczy Mfidling.

30 minut od W i e d n i a ,  w ślicznem p o ł o ż e 
n i u  l e ż n e m ,  o i ł i i t e m  w  i w i e r k i  i  s o s n y .

Staranne indywidualizujące lekarskie opatrywa
nie. Doskonały pensyonat, ceny mierne. Wyjaś
nień udziela kierujący lekarz (992-6-10)

Dr. J ó ze f Weiss.

wyrób uznany jako odpowiedni, złożony z czyszczonych i zupełnie stosownych pierwiast
ków do c z y s z c z e n i a  z ę b ó w  i d z i ą s e ł ,  czyści daleko szybciej i pewniej niż dotychczas 
znane i używane środki, bez najmniejszego naruszenia emalii zębowej, a działając wzma

cniająco i pokrzepiająco, nadaje zarazem całej jamie ustnej miłej świeżości.

P r o t .  D r a  Ł i n d e § a
roślinna pomada laskowa, balsamiczne mydło oliwne.

ao>

Ta p o m a d a  l a s k o w a  zrobiona wedle naj
praktyczniejszego techniczno-chemicznego spo
sobu starannie z c z y s to  r o ś l i n n y c h  p i e r 
w ia s tk ó w  działa bardzo s k u t e c z n i e  na 
porost włosów, gdyż utrzymuje je  g ł a d k i e  
i zachowuje przed wyschnięciem, przytem na
daje włosom piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  
i podwyższoną gibkość, podczas gdy równo
cześnie nadaje się doskonale do utrzymania 

przedziału we włosach.
W  oryginalnych sztukach po 50 c.

To m y d ł o  o l i w n e  zrobione wedle'naj- 
nowszych chemicznych doświadczeń odpowia
da wszelkim wymogom nićtylko z powodu 
swych czyszczących lecz także miękkość i świe
żości sprawiających własności jako z u p e ł n i e  
d o b r e  mydło zdrowotne, dlatego może być 
usilnie polecone jako ł a g o d n e  a zarazem 
s k u t e c z n e  c o d z i e n n e  m y d ł o  do m y 
c i a  nawet na bardzo delikatną i tkliwą cerę 

kobiet i dzieci.
W  oryginalnych paczkach po 35 c.

w CZORTKOWIE: Ludw. Noss, apt.; w GRYBOWIE: Alojzy Muszyński; w JAROSŁAWIU: 
Wiktor Rohm, apt.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt., i E. Stencel; we LWOWIE: Zyg. Ruc
ker apt., Jac. Beiser, apt., Piotr Mikolasch apf., J. Piepes apt. i Nahlik apt.; w MIKULIŃ- 
CACH: Marceli Sobodkiewicz, apt.; w NOWYM TARGU: Karol Laur; w PRZEMYŚLU: 
Ed. Machalski; w RADOWCACH: J. Decani apt., Ignacy Sohnirch; w RZESZOWIE: Ignacy 
Schaitter i Sp.; w SANOKU: Jan Zarewicz, apt.; w SAMBORZE: Karol Maresch aptek, i
" | j j  J   " ------------- -  -  ' ‘ --------ISŁAWOWIE:

: Juliusz
— w Ta R*

NOWIE W. T. A. Wielogórki; w W A D Ó w iC A C H ri^acy 1 iro s lg rw “żURA"WNIE: Józef 
L. Tomaszewski aptekarz.
Meaam I ^ rze^ naśladowaniami D r a  B o r c h a r d t a  m y d ł agMSSH U o l l  ŁC fcC IIIC  . cSsSEEa z i o ło w e g o  i D r a  S u in  d e  H o u t e m a r d a  p a -
s ty  do s tę h ó w , ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie.
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ORYGINALNE

wschodnie mleko różane
(Original-oriental. Rosenmilch) 

a p t e k a r z a  K A R O L A  R U S S A ,
łaje cerze natychmiast a nie dopiero po 

długiem używaniu, t a k i  d e l i k a t n y  l ś n i ą c o  
b i a ł y ,  mł o d o c i a n o  ś w i e ż y  k o l o r y t ,  ja 
kiego żadnym innym środkiem osiągnąć nie 
można, usuwa plamy wętrobiane, piegi, wy
rzuty, tłu szcz, czorwoność twarzy, spalenie 
słońca, zmarszczki, każdą żółtą lub brunatną 
cerę natychmiast i nadaje się zarówno jedna
kowo na wszystk'e części ciała Cena Ż z ł r .

TAN NIN GE NE.
Poręczony nieszkodliwy ś r o d e k  d o  b a r 
w i e n i a  w s z e lk ic h  w ło s ó w  bez przy

mieszki ołowiu, 
szczególnie na siwe i białe włosy, (także 
b r o d ę  i brwi ) ,  które tylko po jednorazowem 
użyciu otrzymują napowrót z pewnością i nie
zawodnie tąsamą połyskującą barwę natura
lna blond, brunatną lub czarną, iaką miały 
przed zesiwieniem i która się nieodfarbuje 
ani przez mycie mydłem ani w kąpieli paro
wej. Również nadaje się ten środek do bar
wienia rudych I szpetnych włosów w dowol- 

nem cieniowaniu bardzo dobrze.
Cena 3  z ł r .  5 0  c t .
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Szczęście w loteryi
znajdzie bardzo mele osób, jeżeli grają 
wedle uznanych instrukcyj prof. R. Orlice 
Westend-Berlin. —  Objaśnienia d a r m o  
i  o p ł a t n i e .  _________ (1274-1-2)

Szczególności te są sumiennie zbadane, 
prawnie ochronione i poręczone jako zupeł
nie nieszkodliwe. Do nabycia prawdziwe u 
podpisanego fabrykanta.
Karl Russ’ Nachfolg. (Ant. J. Czerny)

, W i e n  . i . ,  A V a lll is c lig a s s e  8 ,  
Odznaczone na 8 wystawach.

Składy w K r a k o w i e  u p. W .  R e d y .  
k a  apt.; we Lwowie u p. Z. Ruckera apt.; 
w Przemyślu u p. Nahlika a p t ; w Brodach 
u p. Iniaendera apt.; w Czerniowcach u p. 
Altha apt.; i wielu innych znacznych aptekach 
i składach pachnideł.

I W *  Uprasza się jednak usilnie o zażąda
nie wyraźnie wyrobów „RUSSA1* ponieważ 
wprowadzają w handel wyroby pod podobne- 
mi nazwami, które są jednak bez żadnej war
tości. — Obszerne prospekta wszelkich moich 
szczególności posyłam na żądanie darmo 
opłatnie. Uprasza się ó zachowanie na
wypadek tego ogłoszenia, gdyż rzadko tylko 
bywa umieszczone  (1279-1-6)

500  DUKATÓW
wypłacę tema, kto po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
(flaszka p o  36  c l.)

dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów 
lub nieprzyjemnego odoru z u st  

J o l i .  G e o r g e  K o t h e ,
emerytów, dostawca nadworny, TUódling 

bei Wien ,  Villa Kothe.
Składy w Krakowie mają pp. aptek : A. Sie
dlecki, E. Radler, K. Wiszniewski, E. Stock- 
mar, W. Redyk „pod Barankiem" — i wszy 
stkie apteki, handle perfumów, galantery, 
i materyałów w Galicyi. (256-18-]

W INA L E C Z N IC Z E
wyrobu

Dr. Karola MIkola§za we Lwowie.
Spowodowany znacznym odbytem niektórych win leczniczych z zagranicy, mia

nowicie z Francyi pochodzących, o których za pomocą badań i rozbiorów chemicznych 
przekonałem się, że bądź bardzo mało, bądź też nawet wcale nic nie zawierają tych ciał 
leczniczych, których w oznaczonej ilości zawierać powinny, postanowiłem wyrabiać wina 
te, a oddawszy się nad tą kwfstyą szerokim studyom i przez rok prawie trwałym bada
niom i próbom, przezwyciężyłem wreszcie wszystkie trudności i wynalazłszy jeszcze wino 
jako podstawa do tych przetworów wybornie się nadające, polecam wyroby te  ze wszech 
miar doskonale, mianowicie:
W1MO chinowe, Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j  

brunatnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania 
(methode de deplacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, 
nerwowych, przeciw febrom, gastralgiom i t. p.

YI IAO cllinowo-xelaziste. Wyciąg powyższy zaprawiany połączeniem żela- 
zistem nieoszacowanej jakości, ponieważ jest. prawie bez smaku i bardzo łatwo przez u- 
strój ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub 
nieprawidłowej jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez wszyst
kich niemal lekarzy przepisywane.

RfJHifO pepsiIIOWC. Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono 
dla słabych, którzy sami nie wydzielają z żołądka dostatecznej ilości fermentu dla 
strawienia spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także 
jednak dla zdrowych, którzy często i dużo jeść i pić lubią, ponieważ używając tego 
wina przy swoich sympozyach, prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać 
się mogą.

WIMÓ peptonowe. Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 
pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztu
cznie strawionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią całość niezrównaną 
pod względem odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale nie lub źle trawiącego. 

WIMO rumbarbarowe. Lekospis austryacki żąda Malagi, jako podstawę do 
wina Darellego. Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpańskiem, lek- 
szem od Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Doskonały śro
dek, osobliwie dla niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest 
ono o połowę tańsze jak wino Darellego.
Do każdej flaszki win powyższych jest broszura, omawiająca własności tychże i za

wierająca świadectwo Dra Br. R adziszew skiego, profesora chemii przy uniwersytecie, któ
ry moje wina badał i jakość tychże sprawdził.

Butelka mieszcząca V4 litra któregokolwiek z wyżwymienionych win leczniczych, 
kosz'uje 1  asłr. 5 0  c t .  w . a .

Za opakowanie i stempel liczę 2 0  o. od jednej, 3 0  c. od 2-ch , 3 5  c, od 3-ch, 5 0  c. 
od 6-ciu a 8 0  c. od tuzina buteleczek.

Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam enunevacve c. k. radcy namie
stnictwa i referenta spraw sanitarnych krajowych Wgo Dr Alfreda B iesiadeck iego , tudzież 
c. k. radcy dworu, profesora i dyrektora kliniki położniczej Wgo Dra K arola Brauna  
von Fernwaldj i profesora nadradcy sanitarnego i dyrektora kliniki Dr. J ó z e f a  S p a e th .

„Wina lecznicze wyrabiane przez p. KAROLA MIKOLAS OTTA, właściciela 
apteki pod fiu-ną PIOTRA M1K0LASCHA we Lwowie, i to 1) wino hiszpań
skie chinowe, 2) chinowe z żelazem, 3) pepsynowe, 4) peptonowe i 5) rzewie- 
niowe zastosowywalem w odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do prze
konania, iż chorzy takowe chętnie jako smac/.ne zażywają, że przewyższają 
swą dobrocią i skutecznością inne wyroby po części firm zagranicznych i 
że niektóre z nich są jedyne w swoim rodzaju, tak jako środki dyetyczne 
jako też i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów, jakoteż i win (Malaga i Tokaj) i Ko
niaku, dobrocią i czystością się odznaczających, mogę wszystkim kolegom 
jek  najsumienniej zalecić." " D r .  A l f r e d  D ie s i a d e c k i  m. p.

Lwów 31 mara 1882 r. kraj. ref. sanit.
Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyrobu pana Dr. KAROLA Ml- 

KOLASCHA aptekarza we Lwowie, tudzież napoje dla rekonwalescentów, 
uznaję za bardzo dobre, wskutek czego będę je  przepisywać w odpowiednich 
wypadkach. D r  C .  v. B r a n a  m. p.

Wiedeń 20 marca 1882 r.
„Przysłane mi przez pana Dr. KAROLA MIKOLASCHA aptekarza we 

Lwowie trunki i dla słabych i rekonwalescensów, mianowicie: Koniak, Ma
laga, Tokajskie i hiszpańskie wino, tudzież wina lecznicze t. j. : chinowe że- 
laziste, pepsynowe, peptonowe i rzewieniowe rozpoznawałem i przyszedłem 
do przekonania, że pierwsze są bardzo dobre i prawdziwe, drugie sumiennie 
wyrobione. Spodziewam się więc po nich znakomitych usług i skutków.

Wiedeń d. 24 marca 1882 r. Profesor S p a e t h  m. p.
Skład we Lwowie w aptece pod „C3wiaxdą“

„ w Krakowie „ Wgo Głralewskieg o
„ generalny w Wiedniu dla Austryi i dla państw o-

ściennych u p. Wilhelma Maagera III Heum arkt N r. 3 .
Skład generalny dla Bukowiny w aptece p. F. Krzy

żanowskiego w Czerniowcach.
We Lwowie utrzym ują także na składzie apteki pp. Krzyżanow

skiego i Piepesa. (1104-4-)

Dr* Karol ini£Olas€li9
właściciel apteki pod „Gwiazdą11 we LWOWIE.

FIRMA: Piotr Mikolasch.
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Czcionkami Drukarni „ Czasu. “ Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakooiński


